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P opieciotygod niow ycli obradach została sesja  
,*a zam knięta wśród zw yk łych  form alności. 

A dbszernvch  sprawozdań, zam ieszczanych w  na- 
szem  piśm ie, czyteln icy  nasi znają dokładnie  

rzeb ieg  sejm owej pracy i zgodzą się zapew ne z 
nami w tein, żc ohecna sesja była płodną w  do
datnib rezultaty. . .

Od szeregu już lat Sejm nasz m oże słu ­
żyć za wzór spokojnej i poważnej pracy . i _ 
nut zapew ne „w ysoce in teresujących  i „sensaeyj- 

■ nyełi" m om entów których n iestety  podostatkiem  
było w  różnych sejm ach ale za to m e brak  po- 
z tyw n ych  rezultatów , k tóflł m ają na celu  eko­
nom iczne podniesienie kraju. F rzed ew szystk icm  
*,a„naczyć należy, żc obecna sesja w y k a za ła , ja k  
szczęśliw ą była m yśl przeprow adzen ia  konw ersji 
—  ja k  zdrowo ją  przeprowadzono. B udżet kra- 

' jowy przedstaw ia się dziś nader pom yślnie, ró­
wnowaga zapew nioną została na d łu g ie lata, a 
zarazem  otworzona m ożność in w estycyj produkty­
wnych. S łuszn ie jed n a k  zazn aczy łjen era ln y  spra­
w ozdaw ca b u d że tu , że rów now aga ta budżetowa  
nie powinna obudzać przesadnych nadziei, a tem  
w ięcej sk łan iać do zbyt uciążliw ych  ż ą d a ń : rze- 
c zą W yd zia łu  krajow ego stać na straży tej ró­
w now agi, w  ten  sposób, aby n ie ty lko  nie pro­
jek tow ać w yższych  obciążeń b udżetu , ale w y stę ­
pow ać przeciw  nim , n aw et w ów czas, gd y  w ych o­
dzą z in iojatyw y po lel&Ł iej, a  rów now adze tej
zagrażają. . .

w  harmonijnej pracy sejmowej m ilkły walki 
stronnictw — nie marnowano czasu h a  popisy 
oratorskic, ale pracowano usilnie w komisjach 

znachodząc zawsze ten grunt wspól­
n y ,^ n a  którym  w szystk ie stronnictwa^ d ziałać
mogą, a którym jest dobro kra ju  i ludu. We wspól­
nej tej pracy niemałą położył zasługę klub 
lewicy sejmowej, którego ci łonkowie vv całej 
akcji żywy brali udział, występując nadto z dłu­
gim szeregiem wniosków samoistnych w żywo­
tnych krajowych sprawach. Znamienną _ }a 
przez Sejm bardzo przychylnie powitaną była 
deklaracja posła W eigla imieniem klubu, .w któ­
rej zaznaczył, żc dewizą lewicy jest umiarkowa­
nie obok postępu, idea demokracji „dla ludu 
i z ludem," bez przymieszek wybujałości socjali­
stycznych lub anarchistycznych -- demokratysm 
prawdziwie polski czerpie swoje tradycje i na­
tchnienia a konstytucji ii-go maja, z idei Kościu­
szki, a nie bierze sobie przykładu z radykalnej 
dem okracji obcej, lub szkodliwycn doktryn no 

, Woczesnycli. Jeszcze "wyraźniej i jeszcze z wię­
kszym naciskiem zaznaczył to p. R  om  a n o ­
w i c z  — A oświadczenia te, formułujące stano­
wisko lewicy wobec innych stronnictw, wywo 
ła ły  żywe zadowolenie w izbie, ja k  nic omie­
szkają go wywołać wśród zdrowej opinji w kraju. 
To też hr. Stanisław Badeni pospieszył imie­
niem większości zapewnić, że większość konser­
watywna w imię tego umiarkowania pragnie 
.zczerze współdziałać ze stronnictwem postępo­
wemu, konstatując tem oświadczeniem fak t już 
dokonany. Że to oświadczenie było szczere, że 
istotnie stronnictwo większości pragnie iść w tym 
kierunku, dowodzi przyjęcie wniosku hr. S tani­
sława Badeniego, który całej sesji nadał piętno 
wysoce polityczne. W niosek ton, to także nawią­
zanie teraźniejszości do przeszłości, to także echo 
konstytucji 3-go m aja i idei Kościuszkowskiej, 
to najgodniejsze uczczenie zbliżającej się rocznicy 
rozbudzenia ducha narodowego.

Obok tej sprawy załatwiono liczny jeszcze 
szereg spraw ważnych, o których pomówimy 
osobno, dziś chcemy tylko zaznaczyć, że w  koń­
cu sesji poruszono także t. z. kwestję ruska,.

Z ust księdza metropolity Seinbratowicza pa­
dły poważne i gorące słowa pojednania, zape­
wnienie, że R uś stoi silnie p rzy  programie ugo­
dowym, że, w ierna dynastji i cerkwi, pragnie 
pracować wspólnie z Polakami d la  dobra, ki-ajn. 
Że zaś ta polityka ugodowa ma wśród rząd zą ­
cych czynników istotne poparcie, że i wśród sze­
rokich mas ludu ruskiego znaehodzi zrozumienie 
— dowodem tego wybór w lJrodzkieni p. Bar- 
wińskiegu.
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w • - sprawi tem wrażenie na

ojca i córkę.
-  Oh, królewicz? — zawołała miss Mar

son, podrzucając c umnie g w ę. Cóż to za
królewicz! W ygM a, jak  smek raczej.

-  W  każdym rczie smok, zakochany po
uszy — rzekła Judyta.

-  Spolger j e s t  bardzo dobrym człowiekiem
-  zauważył Marson -  
co szorstkie, ale serce, wierzaj mi,
Ja to rzecz znikoma i powierzchowna. __

-  Sądziłam, że miałaś na m yśli- po 
^zęła Judyta, zwrócona do przyjaciOIK . , ,  j

Lecz mister Marson przerwał jej ) 
gniewnie zwracając się do córki;

-  Flora, zakazuję ci raz na zawsze myś ec 
) tym człowieku. W olałbym cię laczej widzieć 
y grobie, niż jako jego żonę!

W reszcie i to się godzi podnieść, że pracę 
sejmową ułatw iała zgodność, jak a  zachodzi po­
między czynnikami sejmom cmi, a czynnikami 
rządu. Z jednej strony z nznaniem przyjęto słow a 
namiestnika, że dobrowolnie chce być odpowie­
dzialnym za wszystko, co uczyni, lub czego uczy­
nić nie zdoła — z drugiej zaś hr. W ojciech 
Dzieduszycki z naciskiem podniósł, że Sejm wi­
dzi w nam iestniku obywatela, którego pragnie­
niem jest uczynić wspólnie z posłani wszystko, 
czego dobro kra ju  wymaga.

Źe jednak  obrady naszego Sejmu nacecho­
wane są tak ą  godnością i spokojem, to niewątpli­
wie główną jest zasług;) m arszałka ks. Sangu­
szki, który w każdej sesji zbiera dowody najży­
wszej syinpatji ze strony wszystkich stronnictw 
bez wyjątku. N.e ma w Sejmie naszym posła, 
któryby nie podzielał tych uczuć całej izby dla 
księcia m arszałka: jego tak t, jego bezstronność
i sprawiedliwość bezwzględna w kierowaniu ob­
radam i, stw arza w łaśn ie  możność spokojnej i
przedmiotowej dyskusji.

Obecna sesja zasługuje w historji naszego 
k ra ju  na zaszczytna wzmiankę.

ydzień  polityczny.
Lwów 19. lutego.

Przew ażna część sejmów krajowych zakoń­
czyła w sobotę, zwyczajną swoją sesję tegoro­
czną. Sejmy, morawski i szląski, uczyniły to 
na k ilka dni naprzód Sejmu przedarulańskiego 
pi*aca została — jak  wiadomo — nagle przer­
wana, sejm zaś dolno-austrjacki ma jeszcze obra­
dować do wtorku. C harakterystycznem  znamie­
niem doby obecnej jest fak t, żc pisma niemiecko- 
liboralne ogiomnic dużo m ają słów pochwały dla 
minionej sesji. Konstatują one z dumą, że od lat 
piętnastu sejmy tyle nie zdziałały i tyle nie do­
konały pracy pozytywnej, ile w tym roku — 
pierwszym w erze koalicyjnej. Chwalą więc 
^rzedewszystkiem  organa niemiecko - liberalne 
sejm czeski, gdzie koalicja znamienite wydała 
owoce, bo nawet Młodoezesi, tak  zresztą, zazwy­
czaj skłonni clo bezpłodnych manifestacyj polity­
cznych, brali żywy udział w pracach produkty­
wnych, a nadto także Sejm galicyjski za znaną 
uchwałę w sprawie prestacyj szkolnych. Swoją 
drogą nie jest nam wiadomo, co wniosek hrabie­
go liadeniego m a wspólnego z koalicją i o ile 
sobie przypominamy, te same organa gniewały 
się na m arszałka krajowego księcia Sanguszkę 
właśnie za to, że w Bwojej mowie inauguracyj­
nej nic o kolicji nie mówił; ale organa niemiecko- 
liberalnc bą urzędowymi reprezentantam i koalicji 
i jej oficjalnymi chwalcami, więc wszystko, co się 
stało dobrego, muszą kłaść na karb  koalicji, 
mniejsza na razie, z jak ą  racją. Jednego tylko 
sejmu organa lewicy chwalić nie mogą, a mia- 
now-icie dolno-austrjackiego i to zapewne naj­
więcej je  boli. Tam antisemicka frakcja nie Jajo 
spokoju liberałom i na nią jeszcze koalicja nie 
oddziałała uspokajająco. Niemiecko - liberalna 
lewica nie trac i jednak nadziei.

W  sprawach zagranicznych odgrywają obe 
cnie sprawy kolonialne główną rolę we Francji, 
a między" niemi znów zw raca na siebie głównie 
uwagę niepom yślna wyprawa do Tim buktu i 
w ogóle Sudan, llząd już postanowił, że Tim­
buktu, lub wbrew jego woli zajętem zostało 
przez Francuzów, pozostanie nadal posiadłością 
francuską. Zgodnie z poprzednią informacją, 
wysłano już do Algerji rozkaz w yslauia na wzmo­
cnienie wyprawy pułkownika Bonnier, oddziału 
legji zagranicznej, który" w najkrótszym czasie 
uda się na miejsce porażki. 'Co się zaś tyczy 
w ogóle Sudanu, F rancja zamierza utworzyć 
w- tej prowincji silny korpus z krajowców zło­
żony. Odnośnie do kwestji S ierra Leone, która 
już spowodowała dwa krwawe starcia między 
Francuzami i Anglikami, stawezy się przez to 
palącą, sfery rządowe angielskie uważają podo­
bno za najodpowiedniejsze, zwołać w celu jej 
lozwiązania konferencję międzynarodową, w któ­
rej udział mają wziąć : Francja, śngijii i Niemcy-. 
Konferencja ta  ma ściśle określić granice posia­
dłości tych krajów w Afryce zachodniej. Tery--

bardzo nieweso-sić było można, w dumaniach Da 
łych. Ostatnie jednak  słowa M aisona zbudziły 

zadumy }  dorzuciła od siebie

— Zbyteczne już teraz obawy — posępnie 
rzekła Judyta.

Eliza z przerażeniem spojrzała na nią, potem 
zaś na ojca. W idząc ich poważne miny, rozpła­
kała się na głos.

— Jakiś ty  niedobry-, papo — załkała. I  ty, 
Judyto, nie jesteś lepsza. W iem : Melstane jest 
bardzo gładki, przystojny i ślicznie mówi o poe­
zji. Mister Spolger stanowi pod każdym wzglę­
dem jego przeciwieństwo. Och, gdybym mogła 
już spocząć w mogile z mojem sercem zła­
mań em !

Judyta i pan Marson wymieniali między so­
bą kłopotliwe spojrzenia. Oboje bj li bezsilni 
wobec tej małej kapryśnej istoty, której słabość 
była całą siłą, W  końcu pan Marson przystą­
p ił do Flory, pogłaskał ją  po czole i począł 
uspokajać.

— Moje drogie dziecię — rzekł spokojnie. -  
W iesz przecie, iż pragnę jedynie twego szczę­
ścia i wierzaj mi, będziesz kiedyś wdzięczną z 
to, co dziś czynię. Melstane jest włóczy lJe®’ 
nicponiem. Jako żona sprzykrzyłaby się m 
bardzij prędko i dopiero wówczas mi iłabyś pra­
wo nazywać siebie nieszczęśliwą. Jackson opo - 
ger natomiast będzie wzorowym małżonkiem i 
potrafi delikatną, ja k  ty, istotkę, uchronić od 
wszelkich przeciwności.

—  Ależ on tak  szkaradny 1 — skarżyła się 
po dziecinnemu Flora.

— Jeśli tak  silny czujesz w stręt do niego — 
zauważyła JudytaJ spokojnie -  to nie wychodź

torjum sporne położone jes t między Sf. Louis i 
Kamerunem. Przedstawiciele republiki Libery ■ 
towarzystwa rzeki Nigru mają być do konfe­
rencji dopuszczeni; inteiesa zaś handlowe mają 
być bronione przez izby handlowe. Na terytó- 
rjmn spornem zachodzi zupełna niepewność t a ' 
co do granie francuskich i niemieckich, ja  i 
do granie francuskich i angielskich Takie stal
ciu, jak niedaw ne - m iędzy Francuzami 1 j U  
k am i, bardzo łatw o mogą się . powtórzyć.
ostateczny polityki kolonialnej l'ranOU?ki^j
co zachodniej zupełnie j. sl niejasny 
w razie, gdy by F rancja dążyła do'ustanowienia 
protekcji swojej nad wielkiem tewłorjum °d > 
nogalu, lub wzdłuż wybrzeży atlantyckich a <• 
tery torjnm Nigru, trudno mniemać, ażeby przy 
puszczała, że to kra ihy  mogą kiedykolwiek za ­
ludnić Europejczycy i że owe kolonjo mogą z. - 
kwitnąć, choćby cieszyły się. najdoskonalszą 
adm inistracją. Dlatego, jeżeli konferencja między­
narodowa przyjdzie do skutku, zadanie jej Pra
wdopodobuie ograniczy się do ustanowienia sze
rokiego pasa neutralnego, któryby odpowiada 
widokom, oraz interesom -wszystkich stion m te" 
refowanych, ale żadnych stanowczych decyzyj, c° 
do przyszłości nie powziął.

Długo w-lokąea się sprawa hiszpańsko-ma- 
rokańska przybrała w ostatnich czasach iuny 
charakter, niż się w Madrycie spodziewano. 
Przypuszczano tam, że Martinoz Oampos w ciągu 
jednej albo dwóch konfereneyj z sułtanem uzy­
ska od niego wszystkip waruuki, jakich zażąda 
dla ukończenia sporu. Tymczasem oczekiwania 
tc nie ziściły się, M artinez Oampos już więcej 
odbył konfereneyj, nie zdołał jednak żadnego 
żądania Hiszpanj. przeprowadzić. Sułtan przyjął 
go uprzejmie i w zasadzie, zgodzi! się naw-et na 
wszystkie w arunki Cainposa^pokazalo się jednak 
niebawem, żeon pragnie rzecz puścić w odwlokę. 
Odpow-iedzi jego w istocie, p '|y  przystąpiono 
do rozwiązania trudności szczegółowych, były 
wymijające. T ak naprzykład odpowiedzi jego w

VII- 
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- ..... aprzykład odpowiedzi „
kw-estji wynagrodzenia wojennego brzmiały dw 
znacznie, a nadto na ostatniej konferencji oświad 
czyi sułfan m arokański, że' żadnej stanow-cze 
odpowiedzi w tych i innych Punktach dać ni<

M t j t .  n c M in t  przez Sejm przy M iec ie  
na rui M .

AY budżecie krajowym, uchwalonym przez 
Sejm na rok 1894, ‘ znajduje się wiele subwen- 
cyj i zapomóg udzielonych instytucjom i oso­
bom pryw-atnym. Ze względu na szerokie koła 
interesowanych, podajemy wykaz tyeh subwen- 
(*yj zestawiony według kategoryj. 1 tak otrzy­
mali subwencje:

N a  c e l e  d o b r o c z y n n e :  Szpitale sw. 
Miłosierdzia w < !zerwonogrodzie, itozdołe i 
Baroztynie 900 zł. ; szpital S. S. Miłosierdzia w- 
Nowosiótkach f.00 z ł . ; dom ubogich i sierót w 
Krakowie 0421 z ł.; zakład św. Józefa dla 03ie- 
roconych chłopców w Krakowie 1000 zł. ; ko­
mitet ochronek w Krakowie 050 zł.; low arzy 

ochronek chrześeiańskich we Lwowiestwo
000 z ł . ; Towarzystwo opieki nad niemowlętami 
pod wezwaniem ..Dzieciątka Je z u s ‘ 100 z ł..
na urządzenie wewnętrzne ochronki we Wielkieli 
Oczach 000 zł ; Towarzystwo ńtiłosierdzió pod 
godłem „Opatrzności" we Lwowie 1200 zł.; 
galie, Towarzystwo opieki nad nw-olmoffmi 
więźniami J00 z ł.; zakład osieroconych dzie­
wcząt im. Józefa Ziemiańskiego w Przemyślu i 
zarząd Towarzystwa weteranów z rokui 1881 w 
Krakowie 2700 z ł.; zaś dla Lwowa 1800 zł. • 
zakład św-. Józefa dla chorych nieuleczalnych 
i wyzdrowicńeów w-e Lwow-io 1000 z ł . ; na 
utrzymanie rymanow-skiej koionji leczniczej 
‘>00 ’ 7J . • lecznicza pow-szeebna we Lw-owie

- o
&N a p e m n i k i  h i s t e r y c z n e :  Na restan- 

rację kościoła Aw Kingi w Bochni f)00 zł i dla
O
N
O

Muzeum Narodowego w Krakowie 500 zł,; na, 
badanie i ocalenie zabytków starożytnych, pi­
śmiennych i archeologicznych dla aak ładą naród 
im. Ossolińskich we Lwrowit 500 zł.

N a  c e l e  r o l n i c t w a  i g ó r n i c t w a :  Dr. 
Gustaw Piotrowski na wydawnictwo podręcznika 
„Fizjologja zwierząt domowych” (500 z ł ; na fun­
dusz pożyczkowy dla Kółsk rolniczych 5.000 zł.; 
Tow. rolnicze we Lwowie i Krakowie po 3.000 ^  
zły na wydawnictwo czasopisma „Sylwau" 100

S*5
*7

1000
N
z ł.; kolonia lecznicza w Rabce 1 ‘500 zł. 
l a  c e l e  w y k s z t a ł c e n i ja i o ś w i a t y

, nyen pun......-
może ciopóty, dopoki nie zasięgnę rady nuiych 
mocarstw. Jeszcze wyraźniej objawił w-iclki we­
zyr niechętne dla żądań Hiszpańi usposobienie, 
odrzuciwszy żądanie powierzenia władzom cel­
nym hiszpańskim poboru cła. Martinez Oampos 
słusznie upatruje w tein wskazówkę, źe rząd 
m arokański nie chce w ugóle w kwestji kosztów 
wojennych do niczego się zobowiązać, najmniej 
zaś ukarać kabylów Uyfu. Jeżeli proponuje, 
ażeby H iszpanja czekała na rezultat odniesienia 
się sułtana do mocarstw europejskich, czyni to 
niewątpliwie w nadziei, żc mocarstwa, ja k  zwy­
kle, nie postąpią jednozgodnie, ż.e raczej po wre- 
zwaniu ich sprawa powikła się bardziej, a prze­
dłuży się zarazem w nieskończoność. W  takim 
stanie rzeczy rząd hiszański stracił podobno ns- 
dzijfję osiągnięcia pożądanego skutku za pomocą 
bezpośrednich rokowań między marszałkiem Mar- 
tincz’em a sułtanem i jego wezyrom.

Z Bukaresztu nadchodzą ciekawe,^ jeżeli są 
praw-dziwe, informacje. Oddawna już, jak  wiado­
mo, obiegały pogłoski o rokow-aniaen . poufnych 
między Rumunią i Bułgarją w- pizodmiocie kon­
wencji militarnej. Otóż najświei.u. doniesieru 
potwierdzają teraz wieści o rokowaniach, które 
przy pomocy dyplomacji angielskie, n.etylko rze­
czywiście się toczą, lecz, c o  ^Gee.j, juz się a," 
daleko posunęły iż rią-
imędzy sol.a smsfe stosunki P
dy uwiadamiają s.ę wzĄ e’̂ ach militarnych. W 
cych się środkaeli i urządzeń wn;<,i.mv„ . - 
najbliższej przyszłości komis.) .  ̂ . i ‘
dopełnić mspcKeji obustronnyC * ^ M ;
żeli clomesieniii dzisiejsze 1 *, . . _
jeżeli znaczenie ,b l i ż i i a  rumuńsko-bułgarskiego 
słusznie oceniają, w takim razu n a c .o  o y w no 
Bić, że istotnie zanosi się. między dwoma krajami
na przymierze za czep n o-odporne, _ ° którego do­
prowadzenie do skutku zdaje się starać usilnie
gabinet St. James.

Akademja nmiejętnośei w Krsikowlfe 20.000 zł,; 
Zakład ’głuchoniemych we Lwowie 8.900 zł.; 
szkoła głuchoniemych Izaaka Bardacha weJLwo- 
400 zł. ; Zakład ciemnych we Lwowie 2000 zł 
Tow. <-nnn. „Sokół" we Lwowie l.wOO zł.; Tow. 
tóinn."  „Sokół“ w Krakowie 500 zł ; dla Tow. 
“ imnast. na prowincji do rozporządzalnośei W y­
działu krajowego 800 zł.; dla internatów nau 
czytuelskich do dyspozycji W ydziału kraj. 4.000 
z ł . : dla internatu pp. Nazaretanek w Krakowie 
1000 z ł.; internat ks. Zmartwychwstańców we 
Lwowie 4.500 zł., ks. Siemaszki Kaz. dom 
schronienia, i dobrowolnej pracy dla opuszczo­
nych i moralnie zaniedbanych chłopców w K ra­
kowie 500 z ł.:  czasopisma „Szkoła" 50u z ł . ; 
„Muzeum" 1000 z l . ; „Kosmos" 400 z ł,; „Fczy- 
tc lJ 500 z ł . ; „Posłannyk" 400 z ł . : dla młodzie­
ży, kształcącej się w naukach sztukach, do dys­
pozycji W ydziału krajowego 3000 z ł . ; dla Towa­
rzystwa „Proświta" 2000 zł.; „Macierz polska 
5000 z ł . ; Tow, oświaty ludowej wo Lwowie 
1000 z ł.; w Krakowie 100(1 z ł.; w Tarnowie 
100 zł ; Towarzystwo historyczno we Lwowie 
700 z ł . ; dla burs, mieszczących ubogą młodzież,

zł.; Tow. rybackie w Krakowie 250 zl.; na wy­
dawnictwo ,.Tygodnika rolniczego" w Krakowie 
500 zł.

N a  c e l e  p r z e m y s ł o w e :  Z akłady dla
nauki robót tobiecyek : szkoła wydziałowia im.
św. Scholastyki w Krakowie 500 zł.; szkoła ro­
bót utrzym ywana przez Tow. „Pracy kobiet" we 
Lwowie 700 z ł ;  szkoła robót kobiecych PP. B e 
nedyktynek w Przemyślu 420 zł.; Tow. „Pracy 
kobiet4 w Kołomyi 250 zł.; Tow-. „Pracy kobiet“ 
|W Krakowie 500 zł.; muzeum przemysłowe we 
Lw-owie 2.000 zł.; muzeum przemysłowe w Kra* 
kowie 2.000 zł.

N a  r o z m a i t e  c e l e :  - l i la  księży unitów 
chełmskich, ich wdów i sierót 1.500 zł.; Tow. 
ratunkowe ochotnicze we Lwowie 300 zł.; Tow. 
ratunkowe ochotnicze w- Krakowie 300 zł.; kraj. 
związek ochotniczych straży pożarnych 3.000 zł.> 
pogorzelcom: gm. Soroga po\v. sanockiego 150
zł., gm. Bukowa pow. podliajec ki >go 150 zł;; po­
gorzelcowi Janowi Ra&sakasowi w- Gmyłowie pow. 
na dwómiań kiego 60 zł.
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do dyspozycji W ydajała ■̂ ' ^ Ł n ^ W y ^ z
dla stowarzyszeń akademickich du rozp.

_ — .  .  i  1  _  i f . A l r i A n T i nkrai.5700 zł.; Tow. iifl Adama Mickiewicza 400
• stowarzyszeniom rzemieślniczym Jo dyspozycjiz ł . ; stowarzyszeniom--------  . .

Wydz. krają 1300 z ł . ; dla Tu w. pedagogicznego wc 
Lwowie na lwowską koTonję wakaci;jiią 200 zk; 
Szkoła SS. Felicjanek w Lhnowie 300 z ł., Przy 
tulisko wiedeńskie 100 zł.; Tow. pedagogiczne 
we Lwowie na pokrycie kosztów walnego zgr 
madzeńia 200 z ł.; Józef Poliński na wydawni­
ctw o dzieł stenograficznych 300 z ł . ; E™
fesorów szkoły politechnicznej we Lwowie ouO 
zł • na wydawnictwo bibljotcki politechnicznej 
300 zł • na wydawnictwo dziełek ludowych we 
Lwowie 1000 z ł.; Aleksander Barwiński na wy­
dawnictwo ruskiej bibljoteki historycznej we 
Lwowie 500 z ł.; Tow. im. Szewczenki we Lwo­
wie na wydawnictwo dzieł naukov ych ruskich 
500 zł.; czasopismo „Dzwinok* 100 zł.; 
ruskie „Grom ada11 we "Wiedniu 100' Z*D .JJJ, 
Sieleckiw /u że lu  na nowicjat Sióstr Stóżeb“‘cz(jk 
ruskich 30) zł.; teatr stanisł. im. Fredry oOO zł., 
Tow. muzyczne w Krakowie S 0 < * ^  k -se^w a- 
torjum nnizycząe w Krakowie _ 2000 , l o ^
muzyczne we Lwowie JoOO zł., 1 • » r

j

C harakterystyczne szczegóły opowiada pe 
tersburgski korespondent Koln. Zi<j. o ostatniej 35 
słabości cara A leksandra i wynikłych ztąd za- 
biegach i zakazach rosyjskiej cenzury. Kiedy S" ^ 
przed kilku laty  — pisze wspomniany korespon- E5 
dent — car A leksander III. wychylił kielich o n 
na cześć księcia Czarnogórskiego, jako jedynegi b 
i prawdziwego przyjaciela Rosji, cenzura rosyj- ^  
ska, równie surowa, jak  lękliwa, miała z po- 5 
czątku wątpliwości, ozy dopuścić, aby toast ten, 0 £ 
później tak  szeroko omawiany, przesłany był £  3 
telegraficznie zagranicznym dziennikom — i pro­
siła o bliższe wskazówki. Nie było tajemnicą, ue
bardzo stanowcza, bezpośrednia i najwyż za od
powiedź na zapytanie brzmiała, że jes lf  car Ę-.Z 
przemawia podczas urzędowych cerći&onłj, to S ^
*   to A n aa J WłTl Vkl ł r» W.tl [1 WlHIlfl’

^  I ^  — — I     V _ % c

słowa pi^eznacfcoue do publicznej Wiado-
- zatem... cenzura zastosowała się do rormości, a

kazu. Wówczas do tej dyrektyw y przywiązano j r  g 
na razie daleko sięgające Radzieje, co ao dal- |  
szych losów cenzury w Rom i 5 wszystko jednak = c 
pozostało po staremu, szczególniej, że car wogóle o; ą 
nic lubi, aby w p r.s ie  mówiono wiele o jego g. g 
osobie. Do dziś dnia obowiązują wiec dawne ^  
przepisy cenzurałne, według których między _ 
innejii prasie nie wolno ogłaszać nic samodziel- 5 g 
nego o carze i carskiej rodJc ie , lecz można tył- * 
ko przedrukowywać komunikaty urzędowych ? c  
dzienników. W niezwykłych okolicznościach i j§ g 
ten przepis nie wystarcza trwożliwej cenzurze. £ ^  
.Uwieżym tego dowodem były p o d c z a s  os  t a-  
t n i e j  c h o r o b y  c a r a  liczne ukazy dla prasy, g 
przesyłane wszysikim dziennikom. AjeLsandcr 
III. nie jest — jak  wiadomo — staranny, a tem p- H
bardziej boja;.liwy o swoje zdrowie. Gar nie

n ja“" we Lwowie 300 z ł . ; T o w .  śpiewackie „Lu­
tnia" we Lwowie 500 zł.; „Bojan we 
^00 z ł . : „Lutnia" w Krakowie 200 z ł . : _ „Echo 
wo Lwowie 200 z ł . ; Koło śpiewackie gimnasty- 
czne n a u c z y c ie li  we Lwowie 100 z ł . __________

za Spolgera za mąż. Jestem przekonaną, że twój
ą c i c c _ , , , , f ,  a  ; cię S 0 ^ M , i

Marson. -  W szak przed kilku dniami wynu
 1-----  • i . f 1A1rzyłem się przed tobą, Floro, a memi zapatry

tkały mnie w ostatnich 
Jeśli nie dostanęwaniann... Jak  wiesz, spe 

czasach znaczne straty- . .
znacznej gotówki, jestem PjT1'0^  
wany. Jackson Spolger P1̂  6 rai trzc:
jeśli zostaniesz jego żoną,, « c - tQ j 
bnych fundusz w- ta  j zieciństwo, , o teraz
się - - jest to wi - p • -„Zwidzisz Spolgera, 
wyprawiasz. Jeśh tak Zważ jednak
zmuszać cię oczywiście me j  „„Soi 
dobrze, iż twój opór równa się J J •

_  Nie chcesz, ojc*e, abym poślubiła Seba-
stjana Melstane — u p o r c z y w ie  szlochając, od­
parła Flora. . , . . „
V _  Nie, tego istotnie mc chcę — potwier­
dził gwałtownie ojciec. -  Nie potrzebujesz wy­
chodzić za Spolgera, j e ś l i  me chcesz ale w ża­
dnym wypadku nie zgodzę się, byś oddała rękę 
Melstane’owi i raczej wolałbym widzieć c ię  w 
grobie.

— Ha, w takim razie nie pozostaje mi nic 
innego, jak  wyjść za Spolgera — rzekła Flora 
zaperzona, ocierając łzy z oczu.

— Jak  ci się podoba — zakonkludował
Marson, wstając, poczem zaczął przechadzać sic 
po pokoju.—Przedstawiam ci tylko, jak  stoją na­
sze sprawy, a nie chcę w niczem krępow-ać
tobie swobody działania. „Tak" równa się dobro­
bytowi, „nie" bankructw u;—które z nicli wybie­
rzesz, od ciebie tylko zależy.

Flora milcząc, usiadła przy kominku, zło­
żyła chusteczkę i wpatryw-ała się w ogion.

 Pozwól — wraięszała się Judyta, pod­
chodząc ku niej. — Jeśli nic chciałaś mieć mr. 
Spolgera za męża, należało z tem wystąpić od

chciał z początku słyszeć o powołaniu dra Sa- o a 
charina; później zgodził się na przyjazd słynne- 
go moskiewskiego profesora, wyraził jednak ży- - '-■i 
czenie, aby doktorzy, dla uniknięcia niopotrze- 75' g 
bnego zaniepokojenia w kraju, ograniczyli o ile N 
możności biuletyny o stanie zdrowia. Życzenie f  f " 
cara jest naturalnie rozkazem. IjjfllAęgf zasto * 
sowali się tez do niego, to jes t ogłaszali biule- 
tyny tak  długo, dopóki zachodziło niebczpieczeń- ^  
stwo, a zaprzestali, gdy nastąpiła rekonwalc- ^  
seeiicja. Zupełnie inaczej oddzi.iłało życzenie ' 
cara na najwyższy zarząd prasowy w minister- 
stwie spraw  ̂wewnętrznych. Tutaj zapanowała 
obawa, aby jeden, lub drugi dziennik, uniesiony f  
współczuciem, nie podał jakiej samodzielnej 
informacji o stanie zdrowia cara; wydano więc —

V?wyjdę za mąż, za

razu. Teraz jednak, gdy za tydzień miałoby się 
już odbyć wasze wesele, gdy wyprawa twoja go­
towa, goście zaproszeni, byłoby niegodziw-ością, 
wydrzeć temn biednemu człowiekow-i kielich sło­
dyczy z przed list, zanim jej zakosztował.

— A jednak, — rzekł p. Marson, nagle 
stając w miejscu — chociaż tak  późno, zerwę 
u k ł a d  bez wahania, jeśli sądzisz, że w żaden 
sposób nie mogłabyś być szczęśliwą ze Spol- 
gerein.

—  A ruina ? —  spytała, płacząc znowu, 
Flora.

— Ha, — potwierdził ojciec krótko i wę- 
złowato — ruina, ruina...

Flora popadła w zadumę, o ile jej na to 
w ogóle pozwalał jej sangwiniczny temperament. 
Doszła do przekonania, że gdyby nawet odmó­
wiła Spolgerowi, na małżeństwo z Melstanem 
nigdy nie otrzyma ojcowskiego przyzwolenia. Po­
nieważ zaś odmowa miała pogrążyć ich w nie­
doli, a swoją drogą nic na tem nie zyskałyby 
pragnienia jej serca, przeto opór byłby w grun­
cie. rzeczy nierozsądkiem. Mimo całej kapryśno- 
ści i mimo całego egoizmu, przyznawała to je ­
dnak w duchu. Ponieważ zaś zbyt by ła lękliwą, 
by ściągnąć fia siebie gniew ojca, postanow.ła 
uledz. Powstała, podeszła do ojca, zatopionego w po­
sępnych rozmyślaniach i zarzuciła mu ręce na 
szyję

— Papo, — szepnęła 
mister Spolgera.

--- Z własnej woli ? — spytał poważnie. f '
— Z własnej woli powtórzyła stano- | j  

wczo. Żal mi Sebastjana, punieważ istotnie
go kocham, nie chcę jednakże ciebie zasmucać  ̂
i dlatego będę bardzo uprzejmą wobec mr. Spoi- H  
gera, a w następnym tygodniu zostanę jego ] j 
żoną. I *

Kochane dziecię! — rzekł Marson z w i- ^  
doczną ulg \. — Ty nie wiesz nawet, jak  mnie 
to uszczęśliwia!

Floro! — zawołała Judyta, odkładając **
robótkę.

Tak, Judyto — ozwała się Flora, skła- a  2  
e mowe. . S  Kniając głowę

1 Czyż to silne twoje postanów lenie [  —
zapytała miss Yarlins.

— Niezawodnie.
— Ani płakać za Scbastjancm nie będziesz, 

ani go żałować ?
— Nie mów już o Sebastianie — przerwała 

gwałtownie Flora. — Chcę. wyjść za mąż za mr. 
Spolgera i mam nadzieję, że on mnie uszczę­
śliwi.

Ju d y ta  nie m ówiąc ani słowa, z ■westchnie­
niem podjęła  swą p racę na  nowo. P an  Marson 
przystąp ił do okna i miał właśnie, zam iar coś 
powiedzieć, gdy się drzwi rozw arły i służący 
zam eld o w ał:

— M ister Jackson  Spolger.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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cały szereg eharahiarystycznycli ukazów. Naj­
przód przy ptrmniano wszystkim dziennikom muro­
wo stare, wspomniane już rozporz<,cLinie_ co do 
sprawozdań o rodzinie cankiej. Następnie wy 
szedł rozkaz, na pierwszy rzut oka istotnie tru­
dny do zrozumienia.

Najwyższa duchowna władza prawosławna 
zarządzHa w cerkwiach modły na intencję wy­
zdrowienia monarchy; jedno z tych nabożeństw 
odbyło się nawet w katedrze Izaaka. Tymcza­
sem zakazano prasie najsurowiej wspon mać 
choćby słowem o tych modłach. Wkrótce potom 
nadeszły z zagranicy depesze, według których 
(zgodnie z prawdą') cesarz Wilhelm i cesarz 
Franciszek Józef polecili swoim ambasadorom, 
aby dwa razy dziennie przesyłali im telegrafi­
czne wiadomości o przebiegu choroby cara i na­
tychmiast zakazano rosyjskim dziennikom depe­
sze te ogłaszać. Na tem nie koniec. W prze­
szłym tygodniu zakończyła życie samobójstwem 
guwernantka w domu dra Weljaminowa. Dr. 
Weljaminow jest jednym z lekarzy, wezwanych 
do łoża cara i podpisywał wraz ze swymi kole­
gami codziennie biuletyny .-— bezzwłocznie więc 
wyszedł nakaz do prasy, aby o samobój jtwir 
zupełnie zamilczeć. Oto ukazy prasowe, znane 
szerokim kołom; były zapewne i inne, o któ­
rych. publiczność nic uie wie. Z kilku tych 
przykładów jednak — dodaje Kofńische Z tg . — 
może sobie czytelnik wyrobić pojęcie, co rosyj­
ska cenzura uważa za 3zkodliwe, podburzające i 
niedozwolone.

Wystawa krajowa.
W ystaw a starożytności.

Podjęta z takim nakładem pracy i zabiegów 
wystawa starożytności, obiecuje być jednym z najcie­
kawszych i najwspanialszych działów.

Organizowana przez niepospolitego znawcę sztuki 
naszej i zabytków przeszłości, wybiega daleko po za 
granice jakiegoś imat irskiego tylko przedsięwzięcia, 
urządza się nie dla szczupłej garstki lubowników staro­
żytności, ale dla szerokich kół społeczeństwa. Ma 
ona cel Jksno wytknięty. Czem dla działu współcze­
snego malarstwa i rzeźby, wystawa retrospektywna 
dzieł pędzla i dłuta, tem samem będzie właśnie wy­
stawa starożytności dla dzisiejszej sztuki, stosowanej 
do przemysłu: wstępem historycznym, wyjaśnieniem, 
jakiemi drogami sztuka ta kroczyła w wiekach ubie­
głych, na jakich kształciła się wzorach etc. Każdy 
znajdzie tu coś, co go zajmie, oświeci, pouczy.

Dział ten ma byó tak urządzony, aby nietylko 
dawał pogląd na stan naszych rękodzieł artystycznych 
w przeszłości, ale zarazem, aby rzucał światło na 
cywilizacje i obyczaje Polski w czasach minionych, aż 
po koniec XVIII. wLku. Uczony spotka tu z pewno­
ścią niejedną rzecz, która go zajmie żywo, artyście 
nastręczy się bogaty materjał do stndjów i hojne 
źródło motywów dekoracyjnych i akcesoryjnyeh. Jeżeli 
tas uprzytomnimy sobie, jak wysoko w dawnej Polsce 
ceniona była sztuka, stosowana do stroju, broni, 
sprzętu itd., jeżeli uprzytomnimy sobie, że niektóre 
jej gałęzie rozwinęły się znakomicie — pojmiemy ła­
two, jak wielką korzyść może z wystawy odnieść nie­
tylko amator i badacz, nietylko artysta, ale każdy 
chętny i zjjbiny rzemieślnik, bogactwo motywów, 
stylów, kunsztownośó dawnej roboty, świetny zbiór 
wyrobów płatnerskich, miedniczych, złotniczych, ha- 
itarskicn; stolarskich etc., może bardzo dodatnio wpły­
nąć na rozwinięcie się smaku i gustu wśród rze­
mieślników naszych, którym nie brak zdolności, ale 
brak po większej części dobrych wzorów.

Wystawa starożytności obejmie, jak wiadomo, 
dawne zabytki religijne i Obrzędowe, uzbrojenie, przy- 
bory rycerskie i kosłjumowę, rzeczy użytku domowego, 
tudzież przedmioty dekoracyjne, fantazyjne i zbytkowe, 
a więc wyroby złotnicze, jubilerskie, odlewnicze, 
bronzownicze, płatnerskie, rusznikarskie, ślusarskie, 
stolarskie, snycerskie itp. okazy starożytnej mechaniki, 
jak słynne zegary dawne, instrumentu muzyczne, ce­
ramika, szkło rznięte, kobierce, tkaniny, namioty, 
hafty etc. Nieodzownym warunkiem każdego okazu 
jest jego a r t y s t y c z n a  w a r t o ś ć ,  czy to pod 
względem stylowej formy, czy dekoracji. Przedmioty 
t. >. wielkiej sztuki (obrazy i posągi) są wykluczone; 
wyjątek stanowią portrety starożytne, jako ważne po­
mniki kostjumowe. Miniatury, medaljony, rękopisy 
miniaturowane, artystyczne oprawy i okucia ksiąg 
dawnych, są pożądane Pierwszeństwo mają okazy ro­
boty swojskiej, przedmioty zaś obcego pochodzenia 
uwzględnione będą o tyle, o ile na twórczość polską 
wpływały. Wystawa obejmie wszystkie narodowości, 
jakie w skład dawnej Rzeczypospolitej wchodziły, jak 
niemniej wszystkie jej warstwy społeczne z wyjątkiem 
ludu wiejskiego, którego sztukę pomieści pawilon 
etnograficzny.

Jak dotychczas komitet doznaje zewsząd wielkiego 
poparcia. Rodziny Sanguszków, Zamoyskich, Tarno­
wskich, Lnbomirskich, Sapiehów, Krasickich, najchę­
tniej otwarły dla celów wystawy podwoje tak cen­
nych zbiorów, jak w Podborcaeh, w Kurniku, w Dzi­
kowie, Przeworsku Krasiczynie itp. Znani w kraju 
kolekcjoniści, jak Jan nr Drohojowski, Władysław 
Łoziński i inni przeznaczają również bogate swoje 
zbiory na wystawę. Bardzo żywy udział bierze ró­
wnież W. K. Poznańskie. Prócz Zamoyskich z Kurni­
ka, zapowiedzieli uczestnictwo Szembekowie, Łąccy, 
Żychliuscy i wiele innych.

Niektóre rodziny staropolskie, jak Fredrów, Du- 
ninów-Borkowskioh, Polanowskieh, uprosiły o odpo­
wiednie miejsce na zbiorową wystawę pamiątek hi­
storycznych rodzinnych, która zgromadzi wiele cen­
nych okazów.

Wielką wagę przywiązywał komitet do wystawy 
przedmiotów kościelnych. Dzięki staraniom, arcybiskup 
ks. Seweryn M o r a w s k i  przyrzekł otwarcie skarbców 
podlegających mu świątyń. To samo uczynił ks. biskup 
przemyski Łukasz Solecki. Ze strony duchowieństwa 
ruskiego komitet doznał również najżyczliwszego po­
parcia ; metropolita ks. Sylwester Sembratowioz wy­
delegował w tym celu ks. kanonika Antoniego IV  
trtuzewicza, znanego areheologa i historyka

Co do kolektywnej wystawy miast (broń staro­
żytna, zabytki cechowe, sprzęty ceremonialne, etc.), 
którą usiłował komitet zorganizować okazuje się, że 
miasta nasze nie wiele zachowały pamiątek; mimoto 
jest nadzieja, że i ta wystawa będzie zajmującą.

Wspomnieć dalej winniśmy o udziale synagog, 
na które komitet baczną zwrócił uwagę ze względu, 
że przechowują się w nich niezmiernie nieraz cenne 
zabytki sztuki polskiej. Rozwinięta w tym kierunku 
akcja, obiecuje plon świetny ; dotąd zgłosiło już 19 
bvn*gog przepyszne sprzęty liturgiczne, hafty, ma­
katy, wyroby ze złota. Między niemi są zabytki tak 
wielkiej wartości, że swego czasu na powszechnej 
wystawie wiedeńskiej w r. 1873 ogólny budziły po­
dziw.

Komitet zwrócił się również do pierwszorzędnych 
muzeów austijackieh. które posiadają pamiątki pol­
skie, aby zabytki te nadesłały na wysfawę lwowską 
i pozyska je niewątpliwie; co ważniejsze jednak, oto 
ma nadzieję, że z posiadania dworu cesarskiego otrzy­

ma szereg sławnych gobelinów, przedstawiających 
odsiect Wiednia, a prócz tego t. z. kobierce staropol­
skie złoto-jedwabne.

Ukażą się również pamiątki polskie, przechowu­
jące się w Muzeum naredowem peszteńskiem, rap- 
perswylskiem itd itd.

.Tak więc widzimy, komitet dokłada wszelkich 
starań, porusza wszystkie możliwo sprężyny, aby rzecz 
całą na wysokiej postawić stopie; powinni też wszy­
scy iść mu na rękę, gorąco popierać jego cele, zgła­
szać zabytki jak najliczniej, aby w dniu popisu te­
raźniejszych naszych dorobków na polu cywilizacji, 
wystąpiła zarazem przed oczy zamarła przeszłość 
w dostojnym blasku.

Jest to obowiązek patrjotyczny, idzie też nie o 
jodnostki, ale o cały naród, który pod każdym wzglę­
dem winien przed zagranicznymi gośćmi wystąpić 
godnie, okazać im, czem był, cztm jest...

KRONIKA.
Pamiętajmy o funaacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. 

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  20. lutego.
Teatr hr. Skarbka: „Tra wiata", opera w 4

aktach Verdi'ego. Występ geścinny panny Elwiry Co- 
lonnese, primadonny opery w Barcelonie. Początek o 
godzinie 7. wieczorem.

Z życia towariyskiego. Dnia 15. bm. odbył 
się w Czarnokońcach wielkich ślub panny Teofili 
M i c k o w s k i e j ,  z p. Juljanem de Szumyło K u l ­
c z y c k i m ,  auskultantem sąaowym w Sniatynie.

Nekrulogja. Stanisław z Krużlowy Odrowąż 
P i e n i ą ż e k ,  właściciel clóar ziemskich, żołnierz 2. 
pułku strzelców konnych wojsk polskich z r. 1831, 
członek b. Stanów galicyjskich, urodź d. 13. sty­
cznia 1809 i\, zmarł d. 14. b. m. w Kowabwej. — 
Abraham P a s t u c h ,  lekarz praktyczny, zmarł w 
Czemiowcach w 72 roku życia. — Wu wtorek d. 13. 
bm. zmarł w Tarnopolu nagle wskutek wady ser­
cowej Feliks K i r c n n e r, sekretarz tamt. starostwa, 
przeżywszy lat 53. Śmierć zaskoczyła go w sądzie, 
gdzie się znajdował w sprawie urzędowej.

Kalendarz Wtorek (20 .): Nicefora m. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 6, zachód o godzinie 5. 
minut 23.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Konfiskata. Z ck. sądu krajowego otrzymujemy 
następujący wyrok:

W imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych orzekł na 

mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 ust pras , Sb treść 
artykułu, umieszczonego w nr. 42 czasopisma D zien­
n ik  Polski z dnia 11. lutego 1894 pod napisem: 
„Odezwa. Komitet Kościuszkowski (kronika) zawiera 
znamiona zbrodni z § 65 a) u. k., zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez ck. prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma

W skutek tej uchwały wzbronione jest dalsze 
rozpowszechnienie tego artykułu, a zabrany nakład 
ma być zniszczony.

P o w o d y :
Tendencją tego artykułu jest pobudzić do pogardy 

i nienawiści przeci' jednolitemu związkowi państwa 
austrjackiego, w czem mieszczą się znamiona zbrodni 
z § 65. a) u k , wobec czego jest zarządzona pi zez 
ck. prokuratora pańotwi s kewfiaka** t. go w ty taita  
uzasadnioną.

Lwów, d n ia '17. lutego 1S94.
B iaipskórski.

I Koła łiteracko-arty&tycznego we Lwowie
We czwartek d. 22. bm. mówić będzie dr. Kazimierz 
Os t a s  z e w s k i-B a r a ń s k i : „O Jokay u . wpływie 
prac jego na społeczeństwo węgierskie.“ Początek o 
godz. 7. wieczór. Wstęp w o l n y  dla czLnikow „k o lt 
i osób, przez nich poleconych. Rodziny członków 
„Koła" mają również wstęp wolny.

Dom uniwersytecki w  roku 1888 utworzyli
profesorowie i doeenoi uniwersytetu lwowskiego fun­
dację wioczystą pod nazwą „Dom uniwersytecki 
Celem tej fundacji jest założenie i utrzymanie taniego 
stołu dla słuchaczów tutejszego uniwersytetu, utwo­
rzenie hospicjum dla chwitowego pomieszczenia ubo­
gich akademików, a wreszczie przysposobienie odpo­
wiednich lokalnośei, przeznaczonych na naukowe i 
towarzyskie zebrania młodzieży uniwersyteckiej. lum- 
dacja ta wejdzie w życie, skuro się zbierze dostate­
czny dla osiągnięcia jej celów kapitał. Dotychcza­
sowe jej fundusze, zebrane niemal wyłącznie ze sta­
łych wkładek lub datków profesorów i docentów 
tutejszego uniwersytetu, wynoszą wedle ostatniego 
rachunku za rok 1893 już dość znaczną sum*, bo 
kwotę 7493 zł. 91 ct., ulokowaną w papierach war­
tościowych. Fundusz tęn znajduje się pod zarządem 
senatu akademickiego, do którego zarazem i dalszy 
zarząd tej fundacji należy.

Opieka nad uwolnionymi więźniami. Wydział 
Tow. opieki nad uwolnionymi więźniami ogłosił w 
tych dnia.h sprawozdanie, z którego wyjmujemy 
kilka ciekawszych szczegółów: Zgłaszało się o przy­
jęcie w opiekę: osób 48, przyjęto 32 pomiędzy temi 
raz tylko karanych było za zbrodnię 29, zaś dwa 
lub kilkakrotnie karanych było 3. Z pomiędzy przy­
jętych w r. 1892 i 1893 dotąd wrócił ponownie 
tylko jeden do więzienia.

('piekę nad przyjętymi wykonywano w sposób 
następujący: pojednano z rodziną 3, zakupiono na­
rzędzia rzemieślnicze 4, umieszczono w terminie 3, 
umieszczono w służbie lub wyrobiono miejsce 13, 
uwolniono od szupasu 3, opłacono tylko podróż, 
stancję, wikt, odzież itp. 4, postarano się o przesie­
dlenie z rodziną 2, lazem 32, nadto znjmywano sio 
czynnie dawniej przyjętymi 5.

Krzyż pamiątkowy dla ofiar rzezi w Kroży, 
stanie niebawem na cmentarzu przemyskim. Krzyż 
będzie dębowy, z odpowiednim napisem na tablicy, 
zdobny w koronę cierniową z kutego żelaza. Myśl 
ustawienia krzyża pamiątkowego wyszła od Polek.

Kowy rabin we Lwowie. Pu trzechletniem bez­
królewiu, które panowało we Lwowie po śmierci ra­
bina starowierców, Ettingera, wybrano nareszcie ra­
bina w osobie Schmelkesa, który od lat 20 jest rabi­
nem w Przemyślu.

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezia lwowska 
obrz. ła c .: Kanoniczną instytucję na probostwo w
Budzanowie otrzymał ks. Drozdowski, proboszcz w 
Pbtlikowcach. Administrację w Narolu (excitrrendo) 
obją/ ks. Andrzej Pączek, proboszcz w Lipsku : w
Zastawnie ks. W ładysław Bartz, dotychczasowy ad­
ministrator w Czerniowcach. P rzeriesieni: Jrs. Miko­
łaj Kulczycki, wikary, z Żółkwi do Lipska; ks. Leon 
Kałkewski, administrator w Narolu, jako wikarjusz 
do B ełza; kś. Tadeusz Lang, administrator w ilali- 
czu, pozostaje tam nadal w charakterze wikarego. — 
Djecezja przemyska: Odznaczeni: Usu E . et M  ks. 
J. Burgilewicz, proboszcz w Nienaszowie, exp. can.

ks. J . Falarz. proboszcz w Nowemmieście, i ks Zy­
gmunt Kwieciński, proboszcz w Załężu. Zamianowani: 
ks. Michał Biały, prob. w Przeczycy, dziekanem brzo- 
steckim ; ks. Jan Antosz, koop. w Brzyskach, admi­
nistratorem Przeniesieni Koopen.torzy: ks. Jan Kudła 
z Kańczugi do Radymna, ks. K Materna z Radymna 
do Kańczugi. Instytuowany na probostwo w Handzló­
wce ks. W . Krakowski Prezentowany na probostwo 
w Przybyszówce ks. Jan Chmnrowicz, koop. w Gro­
dzisku. Zmarł dnia 9. lutego ks. Andrzej Sołtysik, 
jubilat-proboszcz w Sądowej W iszni, urodzony w r. 
1806, ord. 1835. E . i. p . —  Djecezja tarnowska : 
Zmarł w Nowem E yliu  ks. proboszcz Mikołaj Zagór­
ski. Administratorem osieroconej parafii został ksiądz 
Władysław Dobrowolski. Przeniesiony z administracji 
w Szczawnicy, na wikarjusza do katedry w Tarnowie, 
ks. Jan Drożdż.

„Gwiazda" lwowska urządziła w niedziele we 
własnej sali wieczorek wokaluo-luimorystj czny, który 
ściągnął nader liczną publiczność i to nietylko ze 
sfer rzemieślniczych. Doskonale sprawiły się chóry 
pod kierunKiem p. Urbanka, a równie świetnie wy­
padł polones Grabem Hofmana, wykonany z wielką 
werwą i talentem pri.cz p. W aśnierskiego. Prawdzi­
wą perłą wieczoru był monodram Czesława Pieniążka 
„Anioł pański", odegrany z uczuciem przez p. A. 
Plutora. Całości dopełniły produkcje domorosłego 
„mistrza białej i czarnoj magji" p. Heimerlego, oraz 
żart muzykalny „Pan kompozytor.1'' Wieczór nie­
dzielny był jednym z udatniejszycb w szeregu zabaw, 
urządzanych tego roku w slow. „Gwiazay." (hr ).

Związek Towarzystw muzycznych i śpiewa­
ckich już się ukonstytuował. Na onegdajszem ze­
braniu delegatów wybrano wydział związku. Prezesem 
dr. Aleksander Tchorznicki, wiceprezesem dr. Wład 
Żeleński (Kiaków). Członkami wydziału pp. Micha* 
Biernacki (dyr. Tow. muzycznego w Stanisławowie!, 
Stan. Cetwiński („Lutnia11), Ludwik Dietz (dyr. Tow. 
muzycznego w PrzemyśluJ, Stanisław Meliński, Sta­
nisław Niewiadomski, Adam Orłowski („Echo11.', 
Dvonizy Toth, Anatol Wachnianin („Bojan11).

Pinzczególne Towarzystwa, należące do związku, 
płacić będą 5%  rocznych wkładek człcnków Nadto 
uchwalono w zasadzie wydawnictwo K w arta ln ika . 
Zjazd Tow. śpiewauKich odbędzie się we Lwowie w 
r. b. podczas wystawy.

Komitet budowy domu techników lwowskich 
uprosił bawiącego wr grodzie naszym znanego tłu­
macza poetów czeskich i belgijskich i oryginalnego 
poety p. Zenona Przesmyckiego (Miriama), o odczyt 
z zakresu najnowszej poezji polskiej. Tak prelegent, 
jak i wzniosły cel, ściągną niezawodnie do sali ratu­
szowej w piątek całą inteligencję lwowską

Wycieczkę naukową celem zwidzenia robót 
wiertniczych, zarządzonych przez ministeistwo skarbu 
Turzy Wielkiej (powiat Dolina), dla zbadania rozcią­
głości warstw soli potasowych, znanych w Kałuszu, 
odbył w sobotę dnia 17. b. m. ducent politechniki 
i inżynier górniczy p. Syroczyński, ze słuchaczami 
kursu głębokich wierceń. Od zarządcy saliny w 
Kałuszu p. Złowodzkiego, który równocześnie cio 
Turzy zjechał i bormajstra, Polaka,, mimo iż przed­
siębiorstwo wiertnicze jest w rękach niemieckiego 
inżyniera p. Seppa, — otrzymali uczestnicy wycie­
czki pożadane i dokładne wyjaśnienia, a następnie 
przez p. Chwalibogowskiego, starszego zarządcę domen 
i lasów w Turzy gościnnie byli przyjęci.

L izby sądowej Odnośnie do sprawozdania z 
rozprawy karnej matkobójcy Boratynowieza, uzupeł­
niamy przemówienie obrońcy. Adwokat krajowy p. Jaku­
bowski w swojem przemówieniu starał się. mianowicie 
wykazać, że oskarżony popełniając zarzucony mu czyn,
nie lziaiui w *wai.i»W  i£ iA^ii>..mgprzy-
fainyrti ŁatuTaiźo, Żc' więc zaćfioclfcg tfh tylko ZnamioifS’ 
zbrodni zabójstwa, na którą trybunał ilT. pytanie po­
stawił, zaś o „szatanie" wspomniał tylko, aby uza­
sadnić, że sprawca sprzedając rzeczy zabitej matki, 
me działał wedle ułożonego poprzód planu, alo prze­
ciwnie został do tego spowodowany przoz tandeciurza, 
który zjawiwszy się tam przypadkowo, skusił go do 
sprzedaży tycli rzeczy.

„Klub polskich” szermierzy" odbył dnia 18,
I). m. walne zgromadzeie, na którein wybrano nowy 
wydział. W stiad  jego weszli: Janusz- Kołodziejski, 
jako prezes, Janusz Kaczor, jako wic-b-prezes, Otto 
Redl jako sekretarz, Fryderyk Wegszwider jako skar­
bnik, Eugenjusz Koepel jako gospodarz, Kazimierz 
Poliński jako zastępca gospodarza, Jnljusz Orłowie./ 
jako zastępca sekretarza.

Zgubiono w sobotę z łotą  broszkę w łosk iej ro­
boty z w ie lk im  am etystem . R zetelny  znalazca otrzym a  
stosow ne w yn agrod zen ie?za  zg ło szen iem  się  w skłonie  
ju b ilera  p. D ąb row skiego .

f romOCja. Pan Walerjan K i e c k i ,  kandydat 
chemji, otrzymał od uniwersytetu w Lipsku stopień 
doktora filozofii m agna cum laude, po obronie facho­
wej rozprawy.

Protest. W nr. 4. Nowego D zwonka, pisma 
dla ludu, znajduje się protest gminy Bestmioki prze­
ciw agitacjom ks. S t oj a lo  w sk  i e go.

Temperatura. Barometr idzie w górę, Średnia 
tempraiura w tym czasie była —- 12‘(V'C., naj­
wyższa -  0T>"C., najniższa — 16'4°G.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W iatr będzie co do kierunku północno- 
zachodni, o średniej prędkości 5 m /sek; średnia 
temperatura doby pozostanie około — 10 C., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 85 proc.; opad, śnieg nieznaczny, zre­
sztą pogodnie.

„ŁchOu lwowskie urządza w Stanisławowie w 
pierwszych dniach marca br. koncert.

„Śluby króla Jana Kazimierza". Jak się dowia­
dujemy z najlepszego źródła — czytamy w Czasie 
— jest prawie pewność, iż ostatnie dzieło mistrza 
Matejki „Śluby króla Jana Kazimierza w katedrze 
lwowskiej", przeznaczone na wystawę lwowską, staną 
się w ł a s n o ś c i ą  g m i n y  m i a s t a  L w o w a .  Ro­
kowania w tej mierze pomiędzy rodziną a kompeten­
tnymi czynnikami we Lwowie znajdują się na najle­
pszej drodze i zasadnicze porozumienie zostało osią­
gnięte. W ostatecznej drodze sprawa przedłożoną zo­
stanie radzie miasta Lwowa.

W sprawie Wawelu. Odnośnie do rzeźbionych 
kamieni z pałacu królewskiego na Wawelu, o któ­
rych zniszczeniu z zupełnego braku ochrony podali­
śmy przed kilku dniami wiadomość, donosi Czas z 
dobrze poinformowanej strony, że sprawa zabezpiecze­
nia tych fragmentów architektonicznych była przed­
miotem mamorjałów, od lat kilku wysyłanych do 
władz autonomicznych przez grono konserwatorów 
Galicji zachodniej. Mianowicie wystosowano w tym 
względzie pismo do rady miasta Krakowa jeszcze w 
dniu 25. września 1891 r. i drugie dnia 9. grudnia 
1892 r. Również udano się do W ydziału krajowego 
pismami z daty dnia 12. maja i wreszcie z 14. gru­
dnia 1893 r. Wspominano tam także o potrzebie po­
mieszczenia prześlicznych rzeźb, które musiały być 
usunięte przy obecnej restauracji kaplicy Zygmunto- 
wskiej. Wszystkie te kroki pozostały jednak bnzsku- 
tecznemi. Ani gmina miasta Krakowa, ani Wydział 
krajowy, nie uznały za stosowne zająć się tą sprawą, 
jakkolwiek na razie chodziło tylko o jakie 300, lub

400 zł. na postawienie UOWej szopy, któraby znow 
na lat kilka wystarczyła. Nie należałoby zwlekać tej 
spiawy.

Zmiana WłasńOŚC1 Dobra tabularne W aszkowce 
nad Seretem, nabył w drodze kupna od dotychczaso­
wego właściciela p. M. Nordmanna, p. Hipolit Mor- 
genbesser za cenę 200.000 zł.

„SOkoł" przemyski uchwalił r o z p o c z ą ć  b u ­
d o w ę  g m a e h  u w ł a s n e g o  z w i o s n ą  roku 
bieżącego, wedle planów inżyniera p. Franciszka 
Czecha. Chociaż fundusz budowlany jest szczupły, 
przyrzekło dwóch ofiarnych mężów pomnożyć go tak, 
że gmach zostanie wyprowadzony pod dach, a sala z 
przyiegłemi ubikacjami w tyra roku będzie do użytku.

Usiłowano morderstwo. W Michajezu na Bu­
kowinie do chaty wieśniaka Michaiła zakradł się 
temi dniami wędrowny cygan i kiedy zabierał roz­
maite sprzęty, został przez gospodarza spostrzeżony 
i zatrzymany. Wtedy złoczyńca rzucił się na Mi­
chaiła, dobył noża i usiłował poderżnąć mu gardło. 
Opadnicty zasłonił się ręką którą też cygan prze­
ciął. Na krzyk wieśniaka zbiegli się sąsiedzi i przy­
trzymali rozbójnika.

Pożar. Na folwarku w Jurkowcach, własności 
p. Si. Warterasiewieza, skutkiem nieostrożnego ob­
chodzenia się z maszyną młóearnią, powstał pożar i 
zniszczył stertę zboża, pareset stert słomy, spichlerz 
i wiele sprzętów gospodarskich. Szkodę ubezpieczoną 
obliczają na 14.000 zł

Operatka niemiecka nawidziła Przemyśl. Ar­
tyści von D raussen  tak licho jednak grają i śpie­
wają, że nawet Niemcy niej chcą odwidzać tego 
przybytku muz.

Pogrzeb księdza kanonika RaczkLgo, znakomi­
tego pisarza kroackiego, odbył się w ubiegły czwar- 
ieK w Zagrzebiu. Nad grobem przemawiał między 
innymi profesor Kułakowski z Warszawy, były 
redaktor W arszawskiego D n iew n ila , w języku ro­
syjskim. Biskup Strossmayer nie brał osobiście 
udziału w pogrzebie.

W stanie zdrowia księżnej bułgarskiej — jak
donoszą pisma wiedeńskie —  znów nastąpiło niejakie 
pogorszenie, skutkiem czego wr sobotę (dnia 17. lu ­
tego) powołano telegraficznie do łoża chorej p -ofe- 
sorów Schautę, Brauna i Neussera z vViednia: 
Mianowicie nastąpiła pono recydywa gorączki, lecz 
lekarze nie tracą nadziei, że silny organizm księżnej 
oprze się jej i tym razem sKutecznie.

„Prezes ministrów". Jak wielką bywa nie­
kiedy łatwowierność wieśniaków, śvs iadczy wypadek, 
o którym donoszą do dzienników- wiedeńskich z 
Bruneck z Tyrolu. Do domu wieśniaka Oberpentin- 
gera przyszedł tam jakiś elegancki jegomość z prośbą 
o nocleg. W rozmowie gość oznajmił gospodarzowi, 
iż jest byłym wojskowym, był kilkakrotnie „preze­
sem ministrów" z płaoą 90.000 zł. rocznie, nadto 
posiada majątek Wartości około dwóch miljonów zł., 
musi jednak na pewien czas uciekać z kraju. Poka­
zywał mu blizny z odniesionych niby ran w kam- 
panji 1866 roku, słowem, tak oszołomił wieśniaka 
zaszczytem, jaki nań spadł z takiej znajomości, iż 
naiwny Oberpentinger nietylko nie odmówił gościowi 
noclegu, lecz jeszcze rankiem, zebrawszy wszystkie 
oszczędności, doręczył panu „prezesowi ministrów" 
70 zł., jako pożyczkę. Pan „prezes" umiał byó 
wdzięcznym, pieniądze przyjął, wystawiwszy zobowią­
zanie na 5000 zł. — i kupiwszy nazajutrz bilet do 
Innsbrukn, wyjechał najspokojniej. Sąsicazi z trudem 
wytłómaczyli łatwowiernemu, iż trafił na oszusta, 
który' oczywiście przepadł bez śladu.

Katastrofa okrętowa. O znanej już z depesz 
strasznej katastrofie na pokładzie okiętu „lhaiuleii-

nuTTbT -zpiT” iiehJ/WTTty tajny radca 
marynarki, inspektor budowy maszym L a n g n e r ,  
aby 'w sprawie katastoly przeprowadzić śledztwo. 
Wedle dochodzeń, wybuch, a raczej pęknięcie głó­
wnej rury parowej nastąpiło w chw ili, gdy obie ma­
szyny poczęły pracować z siłą 7000 koni, mimo, że 
przi próbie” dnia poprzedniego wytrzymałe ta rura 
pracę maszyn o siło 10.000 koili.

Z ciężko rannych zmarli starszy palacz Ge i s -  
sel ,  palacz P o t h  i robotnik D i o r f e l d .  Zabitych 
znaleziono przeważnie w pozycji leżącej z rękoma 
przed czołem. Wiele osób zginęło, skutkiem gorąca, 
na porażenie płuc.

Pogrzeb ofiar katastrofy zapowiedziano na po-
żc na pogrzeli przy-

jak znalezionymi zo- 
Wedle oświadczenia

niedziałek. Krążyła pogłoska, 
jodzie cesarz.

Z innego źródła donoszą :
Zabityc.h wystawiono tak, 

stali — w lazarecie murynarln. 
lekarzy, śmierć ich musiała nastąpić niemal równo­
cześnie z wybuchem. Niektóre zwłoki trudno rozpo­
znać: wielu zabitych mc nietylko odzież, lecz i
skórę formalnie poszarpaną w kawały.

Trzy tysiące małżeństw nieważnych. Niezwy­
kły proces toczy się wobec sądów angielskich. 
Chodzi o małżeństwa protestanckie, mieszane i nin- 
mięszano, zawarte na Malcie w liczbie około trzech 
tysięcy, a nie odpowiadająco ani warunkom prawnym, 
ani religijnym. Komisja zaprzecza ważności tych 
związków; władze Malty twierdzą, iż tylko małżeń­
stwa mieszane są ważne.

Próba mnożenia. Zagraniczne dzienniki podają 
mało znany, a bardzo prosty sposób przekonania się, 
czy mnożenib wielkich cyfr nastąpfe bez błędu. Przy­
puśćmy, że mamy pomnożyć 4 2781 przez 3689. Mno­
żymy 'i otrzymujemy 157^19.109. Jeżeli chcemy się 
przekonać, czyśmy nie pomylili się, dodajemy cyfry 
mnożnej, a' więc ; 4 - 2 - j - 7 - i - 8  y 1 ~  22, potei i 
dodajemy cyfry otrzymanej sumy, aż będziemy mieć 
jedną cyfrę, a więc 2 -\-  'ć =  4. Taksamo robinty z 
mnożnikiem, dodajemy: 3 +  6 4  8 -j-9 = * = 2 6  i do­
dajemy dalej : 2 —p  ^ == Następnie mnożvmy otrzy­
mane cwfry z mnożnej i mnożnika, a w ięc: 4 X 8  
=  32. a teraz dodajemy do sienie obie cyfry 3 +  2 
=  5. Jeśli więc mnożenie było dobre, to suma cyfr 
iloczynu, sprowadzona do jednej cyfry, musi dać także 
5. I  tak jest, bo suma iloczynu daje 41, a i  +  1 
=  5. Można o tem przekonać się na każdym innym- 
przykładzie.

Fortepian Almy Tademy, głośnego malarza an­
gielskiego, nabyty został niedawno przez pewnego 
miljonera amerykańskiego za 150.000 tr. Fortepian 
ten, początkowo zwyczajny, jak każdy inny, przyozdo­
bił znakomity artysta szeregiem drobnych, wytwor­
nych obrazków; nadto wieko od strony wewnętrznej 
wyklejone jest pergaminem, na którym znajdują się. 
autografy wszystkich sławnych śpiewaków, fortepiani- 
stów i innych artystów, którzy albo sami grali na 
owym fortepianie, albo którym Alma Tadem na nim 
akompanjował. Wszelkie sławy muzyczne, jakie przy­
bywały do Londynu, podejmował miłujący muzykę 
malarz w swoim pałacyku w Regent s Park. pra­
wdzie 150.000 fr., to cena imponująca za fortepian, 
ale bo toż i fortepian to niewątpliwie jedyny w swoim 
rodzaju.

Niedoszły morderca ?azaiiie’a. Komiwojażer 
Haillairand, który dnia 18. kwietnia 1887 roku do­
konał zamachu na BazameA w Madrycie i został 
skazany na ośin lat więzienia, po odsiedzeniu sześciu 
lat w więzieniu $  Saragosic, został wypuszczony na

wjmosć Inirt 4. stycznia b. r. Darowano mu dwa 
lata, dzięki wstawieniom się wjsoko położycb osób, 
u których umiał sobie zjednać współczucie. Hailla>. 
rand bawi obecnie w Paryżu. Opowiadał on współ­
pracownikowi R a p p e l  że od chwili, gdy dowiedział 
się o zdradzie Bazainea, pawział myśl zgładzenia 
go ze świata. Po raz pierwszy usiłował doprowadzić 
zamiar ten do skutku w San Sebastiano, po raz 
uióry w Madrycie. Trzlei zamach był również nie­
udanym. Został wprowadzony dc mieszkania Ba­
zainea, który wszczął z nim rozmowę o Metzu.
„Fracuzi oskarżają mnie niesłusznie o zdradę __
mówił —  nie było nic innego do robienia, jak  to, 
eom uczynił". Midząe tego starca wśród skromnego 
otoczenia, świadczącego o ubóstwie, Haillairand zŁ tał 
przejęty współczuciem, gdy jednak Bazaine zaciął 
powstawać w słowach ostrych przeciwko Francji i 
swoim współrodakom, złość porwała, komiwojażera, 
dobył sztpletu i pchnął go w głowę. Bazaine padł 
na podługę, brocząc we krwi. Morderca pewien było 
e już ofiara jego nie żyje.

Bliźnięta przsd sądem. Z Cincinatj donoszą, iż 
sąd miejscowy miał w tycn czasach iście Salomonową 
sprawę do rozstrzygnięcia. Pod zarzutem kradzieży 
drzewa budulcowego zasiadł tam na ławie osiowa­
nych Włoch pewien, nazwiskiem Zanoni. Jakkolwiek 
świadkowie poznali w nim sprawcę kradzieży, oświad­
czał or. jednakże, iż jest niewinnym, a jako sprawcę 
wskazał brata swego, bliźniaka, nadzwyczaj podo­
bnego. Rozprawę odroczono, a na następne posiedze­
nie stawili się obaj bracia, jednakowo ubrani i tak 
zupełnie do siebie podobn., iż . zarówno sędzia, jak 
świadkowie i adwokaci, ciągle ich ze sobą mięszali. 
biorąc jednego za drugiego. Ostatecznie musiano znów 
sprawę odroczyć i sąd zajmuje się obecnie obmyśle­
niem środków rozstrzygnięcia tej iście Salomonowej 
sprawy.

Kolej drewniana. W  Kalifor .Ji —  jak donosi
pisuio Kosmos —  istnieje od pewnego już :zasn ko­
lej drewniana Z  wyjątkiem samego kotła, wszystko 
na toj kolei jest z drzewa, zarówno szyny, koła, osie, 
jak i całe wagony. ^y*.alazeą tej kolei me. być pe­
wien miąjscow7 adwokat, ze względn zaś n„ małe 
koszta budowy, przynosi ona już teraz akcjonarjuszom 
znaczne dywidendy.

Skrzypcb za 20,000 guldenów. Jednemi z naj­
droższych na świecie . krzypiec są niewątpliwie te, 
które wielki amator gry na a k rży p ^ h , hrabia Trauti- 
mansdorff, koniuszy cesarza Karola VI-go, kupił od 
słynnego w swoim ozank skrzypka, Jakóba Stainera 
Warunki togo historycznego kupna tak opiewały: 
Stainer otrzymał gotówką 66 karlsdorów, dożywotnio 
dobry obiad codziennie, co roku nową kosztowną 
suknię, dwie beczki piwa, wolne mieszkanie z oświe­
tleniem i opałem, 100 guldenów miesięcznej pensji 
i nadto, gdyby się Stainer ożenił, tyle zajęcy, ile 
zapotrzebuje, oraz dwanaście koszów owoców na rok 
dla niego i tyleż dla jego starej m am ki! Stainer nie 
ożenił się, ale po zawarciu ty go układu żył 16 lat, 
tym zaś sposobem owe skrzypce kosztowały hrabiego 
Trauttmansdortfa około 20,000 guldenów. W istocie 
nie były tyle warto. Przechodząc z rąk do rąk. zna­
lazły się w r. 1873 w posiadaniu pewnego arysto­
kraty austrjackiego i przy likwidacji jego majątku 
w Dreźnie sprzedane zostały do Rosji za 7500 marek. 
Podobno istnieją do dziś dnia.

Wiadomości osobiste. Odpowiedzialny redaktor 
F rrn d m b la ttu  br. Leopold Brrimencroiff obchodzić 
będzio w dniu 21 lutego b. r. uroczystość 90 le­
tnich urodzin. Oziciiiiikaize wiedeńscy przygotowują 
dla niego owację.

. M « II 'węgiel
snłegr?"SrsWfyiŁ zmarł w 79 roku życia. —  Z Sera- 
jewa donoszą o śmierci Edwarda E i d i l e r a ,  dyre­
ktora wydziału sprawiedliwości'w zarządzie Bośnią i 
Jlorcogow ,ną. — Wojsław l l i s s ,  najznakomitszy 
współczesny poeta serbski, zwany serbskim Heinem. 
zmarł przed kilku dniami w Belgradzie. — w  Pra- ■ 
dze zm ait były barnistrz miasta Pragi, dr. Karol 
Leopold K l a u d y ,  w 72. roku życia. W roku 1848 
b j l  komendantem prawników w legji akademickiej 
następnie był jednym z pierwszych adwokatów w 
Pradze.

Raut To warz im. św. Salomei. W salach ka­
syna miejskiego urządził znany z ruchliwości komitet 
pod egidą niestrudzonych Salomejek wczoraj raut, 
który udał się tak. jak ich raut tvlkc wypaść może. 
Trudno to zaiste urządzać ba) bez tańca, bo tak mu­
simy nazwać owe zabawy, zwyczajnie ceehująee się... 
nudą. Tym jednak razem wypadło inaczej. '

W  gustownie dekorowanych salach zebrało się 
liczne grono doborowej publiczności.

O pół do 10. przybył na ram arcyksiążę Leo­
pold Salwator, powitany przez komitat, tworzący 
szpaler,, przy dźwiękach cesarskiego hymnu. TT wej­
ścia dostojnemu -gościowi wręczyło urocze dziewczą- 
tko — córeczka pp. ćibtułowiczów — wspaniały bu­
kiet. Po odbyciu cercie'u rozpoczął się raut żywemi 
obrazami, przodatawiąjąeemi „Miłosierdzie", „Menu­
et,", „Pójdźmy za nim" i „Sw. Salomee.

Nadto urozmaiciły raut produkcje wokaine, a 
mianowicie wysoce artystyczny śpiew p. Gracka Krzy- 
żanowskiej i deklamacja P- Siemaszki.

O godzinie 11. arcyksiążę, po wyczerpaniu pro­
gramu, pożegnał komitet pań i opuścił salę znów 
przy odgłosie hymnu. Prócz arcyksięcia Salwatora, 
zaszczycili swoją obecnością rau t: pani namiestni-
kowa z norką In-. Jjadenianką, książę marszałek Snn- 
guszko i wielu posłów sejmowych z rodzinami.

Raut przeciągnął się do późniejszej godziny przy 
wykwintnej uczcie- Umostera podczas całego wieczoru 
hyłn. nader przyjemną i wszyscy odnieśli miłe wra­
żenie, tembar-dziej, i  o dochód z rautu przeznaczony 
został na cele dobroczynne.

Wiec młodzieży zwołany na niedzielę rano do 
sali „Gwiazdy" przez młodzież politechniczną, został 
rozwiązany przez komisarza policyjnego. Wiec miał 
nosić charakter poufny, nie zachowano jednak przepi­
sanych prawem formalności i to stało się powodem
rozwiązania.

Syn marnotrawny, głośna pantomima M. Car-*; 
ró go z muzyką W onnsera, przedstawiona po raz * 
pierwszy w sobotę na naszej scenie, doznała nie tyl­
ko nader przychylnego przyjęcia, ale nadto rozbudził^ 
rzadkie u nas zainteresowanie się tym ciekawy® i na 
wskreś oryginalnym utworem.

Lecz jeżeli sma rzecz, a zwłarzoza ilu­
strująca akcję sceniczną, może \ wysoce zają^ \ spowo­
dować rzetelne zaciekawienie—to w równej mi ;rzo za­
chwyciła przepełniającą w sobotę salę tea,tra(ną pu­
bliczność, gra artystów, biorących udzią w przedsta­
wieniu.

Był to prawdziwy koncert, *011cert tak 
monijny, tak pełen prawdziwego artyzmu p r w u . 
jąeego się w wykonaniu najdrohTuejszyo]) uawet szcze­
gółów, że doprawdy truA*10 znaleźć dość słów po­
chwał' za ten tak świetny wynik t j f  “jozolnej
pracy naszych a r t y s t ó w ,  i  słów . uznania 
ich ' talentu. Z tem - zaś przyjemnością 
zdanie to msze zaznaczamy, że pmcQ swą i tąleht 
poświęcili , na stf  °1ZerUe p r a w J z i ^  . artysty­
cznego ra n k a , że dali nnin poznać w całej jego
r z e w n i e j  piękności wspaniały utwór dramatyczny

j .  D m a t o w i c z ,  esencja miętowa do płukania ust, pr082ek r0.
LWÓW, sklepy wlana ol. Kopernika L 8, ul. Halicka 1. 1, opróce priyjemnego orr< twiająccgo imaku i  zapachu, bardzo korzyitale . . .  . v
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usiłowania icli odniosły tryumf: bo tafiego sukcesu, 
jaki pani S i e m a s z k o w a ,  C z a p l i ń s k a  i 
G - o s t y ń s k a ,  tudzież pp. R u s z k o w s k i  i Ga-  
s i ń s k i  w sobotę w „Synu marnotiawnym odnie­
śli, dawno już seenn nasza me pamięta. Nic też 
dziwnego, że zainteresowanie suf* tym niezwykłym 
wytworem muzy dramatycznej wzrosło do bajecznych 
rozmiarów — i nie ma dziś chyba nikogo we Lwo­
wie, ktoby nie pragnął zapoznać się z treścią i mu­
zyką „Syna marnotrawnego1' i przedstawicielami osób,
w nim występujących.

Iftorze Martwe. Dzienniki angielskie doneszą, 
iż jakiś Amerykanin, uzyskawszy za wysoką cenę od 
rządu tureckiego pozwolenie eksploatacji historycznego 
jeziora tego, zamyśla ściągać tam gości z różnycn 
stron świata. W tym celu założy nad brzegiem 
wygodne hotele, sale koncertowe, ogrody itp. nadto 
zaś°postara się o ułatwienie komunikacji t Jerozo­
lima. posiadajaca już kolej żelazną, oraz o zaprowa 
dzenie żeglugf po morzu Martwem Po za tern jeszcze 
zamierza eksploatować hogńte pokłady marki, asfaltu
i soli. znajdujące się w głębiach jeziora.

zaw iele  m iłości w  ostatnich miesiącach
juk zazna izg wiedeńska Neue Bevue, ukazał się na 
póika u księgarskich w Niemczech następujący szereg 
powieści - „Nowoczesna miłość11 0. Mysinga, „Po­
dzielona m iło ś ć 11 Henryka Anzenhcrga, „Miłcść dusz11

m  I I .  ć "1 n f l  i i  r l  /Ola T o i a - m  l ł f l .

azieiona muubu -------
Y\ T raudta „Gorąca miłość Wildenbrucha, „Tajem na 
miłość11 (X. a. i, „Miłość i n am iętność11 H artm ana,limuou I i-  H i, i namiętność*1 Hartmana,
-W alki miłosne11 Hermana Pridrichsa i nakoniec 
i",Miłość kobieca11 Milowa. Czytelnicy w Niemczech 
byli więc chyba dość w miłość zaopatrzeni. Nadt 
zaś aby ! lubownicy teatru nie szli prze® życie bez 
miłości, teatra niemieckie wystawił/ w ostatnich cza­
sach: „Os. itnią miłość ’ Dom  ego, Obary miłoścr 
Chnda i Prawo kochtiia Makst. Nordoua. I niech 
tu teraz kto powie, że matorjalizm zawładnął już 
eałkowicie św iatem !

S ara  Bernhard zachwyca Paryż w teatrze „Re- 
naissanee“ kreacją nową w nowym dramacie, napi­
sani m wierszem przez pp. Armana SiWestre i Morand 
p. t . : I z e y f  którego akcja toczy się w zamierzchłych 
czasach, gdy w umyśle BuMhy „.owsiawały plbny 
religijnej reformy, która' po dziś dzień liczy 500 
miljonów wyznawców. Rzecz, napisana efektownie, ze­
stawia zręczni- tryb życia zagorzałego ascety z we- 
sołem, hulaszczem i wystawnem życiem współcze- 
snem 'i stara sio uwydatnić wpływ idei religijnych 
Buddhy przedstawieniem nawrócenia pięunej jawno­
grzesznicy Izeyl, tak pięknej, że n^. jej Audok, kto 
żył, płonął miłością, izeyl, u której stóp korzą sio 
na początku dramatu mocarze, uwielbina, swa pię­
knością wszechpotężna, kończy jako pustelniea, uboga, 
pozbawiona wzroku, przecież szczęśliwa, że umiłował 
ją  Buddha, diesząc się myślą, że odżyje kiedyś jako 
kwiat lotosu, Dramat daje wielkiej aktorce szerokie 
poie do rozwinięcia całej siły talentu.

Prószy śnieżek, prószy biały,
Za p ła ta m i płatki lecą,
Biało wszędzie, w młodych sercucli 
Białe płatki smutek niecą.

Biedne serca, lecz biedniejsze, 
Te, co smutna idą drogą,
Cel ścigając g d z ieś  daleko. 
Sam e, tęskno bez nikogo. 
N ajb iedn iejszych  bezcelow a  
Droga, d łu g a  a cm entarna,
W końcu której czeka tylko 
Bóg i grobu otclilań czarna.

S. B . IJrsa.

S k ła d k i c H i m n o - m  p rzes łan o  nąm  nn. ń in -  
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Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W teatrze lu-. Skarbka: 

Dziś we wtorek „Traviata“ , opera w 4. aktach .1. 
Verdi’ego. Gościnny występ panny Elwiry Colonnose, 
primadonny opery w Barcelonie; jutro w środę po 
raz trzeci „Syn marnotrawny11, pantomina w 3. aktach 
Michała Garre.

Dziś we wtorek „ T r a r i e t a 11 z panną Golon 
nese i p. Myszugą w głównych partjac.b, w których 
oboje artyści są niezrównani. \

W środę po raz trzeci „Syn m a v n o t r  a w n y11.
Najbliższą premierą będzie „ K i l i ń s k i 11 Jana 

Załęgi —  obraz historyczny w 5 aktacdi z wielką 
wystawą i udziałem prawie całego personalu.

Z opery. Wykonaniu onegdajszemu wielkiej ope­
ry Mayer.bera „Hugenooi1* nic zarzucić nio można. So­
liści byli w doskonałf-m n-posobeenin i śpiewali bar­
dzo pięknie. IV ogóle opera szła daleko le p ie j ,  niż 
za pierwszym razem.

Zalety p G ol on n e s e  w partji Walentyny 
podnosiliśmy już z okazji p erwszego jej występu, dzi­
siaj więc o g ra n ic z a n isję tylko na zaznaczeniu, że 
artystka, i onegdaj interpretacją roli wj warla liardzo 
silne wrażenie.

Pan M y s 7. u g a, jako Rani był  wczoraj dobrze 
dysponowany, głos brzmiał pełnie, a uczucie, szcze­
gólniej w momentach lirycznym., występowało na jaw 
z całą siłą.

Bardzo dobrym Marcelem był P- K o w a l s k i .  
t Słynna pieśń Hugonotów w pierwszym akcie zjednała 

artyście oklaski, trudny duet z W alentym  w ykona­
nym był pięknie.

Z innych artystnw wyszczególnić należy panie 
r „ s p r o w i c z o w ą  i S k a l s k ą ,  oraz pp. G ó r ­

s k i e g o ,  K  i t s c h m a n a, K a r p i ń s k i e g o  i D o- 
m i ń s  k i e g o .

Publiczność, licznie zebrana w teatrze, darzyła 
artystów  niejcJno^rotn76 oklaskami.

Ostatnie wiadomości.
N. W. TaablaU, który uchodzi za półur®}- 

wCa gabinetu ks. W indischgractza, omawiając 
niedzielnym numerze pi-ogialn Piac  par anitm- 

i, -w radzie państwa, upew nia , ze w Ę ye. 
l i o r m y  w y b o r c z e j  f  AustH ‘ 

ły się dotychczas liczne narad) V"n, --j m 'J 
których wszystkie punkta n lca yc a 

;go przedmiotu tego z nfożliwą skrup Ą
iitylowano. Obecnie uchodzi za yzecz p wną 
dodaje organ m inistarjalny — że łonie ga 

e tu  panuje, zgoda co do najgłówniejszye 1 za- 
reformy. Lecz gabinet nie powtórz)1 h ę u, 

ez lir. Taaflego popełnionego i nic stanic przec 
ą państwa z gotowym elaboratem projektu,

ale przedtem będzie szukał porozumienia w tej 
sprawie z koalieyjnemi sluDami. To tez dotyczące 
konferencje rządu z mężami zaufania z łona trój- 
sojuszu parlamentarnego — są słowa N. W. 
Tagblattu — rozpoczną się ju t  wkrótce i życzyć 
należy, aby doprowadziły do pomyślnego re­
zultatu.

Z W arszawy donoszą, że naczelnikiem wo­
jennego okręgu warszawsk iego mianowany został 
jenerał-lejtnant Bodisko, dotychczasowy naczelnik 
7. dywizy kawalerji w Kiszynewie.

Koln Ztg. donosi z Belgradu: Minister pre­
zydent Zimicz wyjeżdża do Petersburga, aby 
rozwiac objawiające sic tam  obawy z powodu 
pobytu Milana w Belgradzie, i zapewnić o r.ieu- 
ustiijącej lojalności Serbji dia Rosji Zimicz bę­
dzie wprost przyjęty przez cara.

W  rosyjskiem ministerstwie spraw ociliwośei 
zgromadzi się niebawem komisja, m ająca za za­
danie wypracować n o w a  o r d y n a c j ę  d l a  
a d w o k a t ó w .  Nowy minister sprawiedliwości 
M u r a w i e  w zamierza znieść ograniczenia wy­
znaniowe, jakim  podlega organizacja obrońeóV 
prawnych. ZwTaszcza postanowienie, iż liczba 
niechrześcjańskich adwokatów może stanowić 
tylko dziesięć procent liczby ogólnej, ma być
zniesione.

Z Berlina piszą ze strony „dobrze poinfor- 
momanej11 do Schles. Ztg. „X. Arcybiskup Sta- 
blewski podczas ostatniego pobytu w Berlinie, 
dokąd przybył, ażeby podziękować, za uduielony 
mu order, otrzymał zaproszenia od cesarza, r o j 
kanclerza hr. C apm ięgo i od ministra, wyznań 
L)ra Bossego. Ja k  się samo przez się rozumie, 
omawiano przy tycti sposobnościach także aktu­
alne polityczne lcwestje, sprawry jednak polskiego 
języka wr szkołach, c ile się zdaje, nie porusza­
no zupełnie. Z dobrego źródła zapewniają, że 
ministrowi wyznań ponownie przedłożył X, &r-' 
eybiskup życzenia, odnoszące się do budowy 
seininarjum duchownego w Poznaniu. X. Areybi- 
biskup miał być' bardzo zadowolony z odpowie 
dzi, jak ą  mu dano. W  tych dniach w m inister­
stwie wyznań zbiera się komisja, wyznaczona 
specjalnie dla zbadania tej spraw y1’.

Z Ham burga donoszą : Podczas pobj tu ce­
sarza niemieckiego w Friedrichsruhe zostanie 
dworzec kolejowy, zamek i całe jego otoczenie 
Zamknięte dla publiczności. Specjalne pociągi nie 
zostaną w dniu tym wypuszczone z Hamburga.

Rosyjsko-niemiecki trak ta t handlowy, podpi­
sany przez pełnomocników obu stron, został 
przedłożonym radzie związkowej, k tóra go nie­
wątpliwie zatwierdzi bez rozpraw. W  przyszłym 
tygodniu trak ta t będzie przesłanym do prezy- 
djiun parlam entu i obrady nad nim rozpoczną się 
bezzwłocznie.

T rak ta t przyjetae tedy w przeciągu 8 —10. 
dni pod obrady parlamentu, jak  donoszą z B er­
lina do półurzędowoj Hamb. (Jorresp. Inny tele­
gram tego samego pi ima donosi, że rada koron­
na dziś lub jutro zastanawiać się będzie nad 
kwestfąmi ekonomicznemi, które łączą się z tra ­
ktatem  handlowym, t. j. nad wykazem tożsamo­
ści i taryfą stopniowaną. W stępne obrady odbyły 
się już według Kon. Ztg. na onegdojszem posie­
dzeniu ministerstwa państwowego. „Cliodzi mia­
nowicie o to — mówi organ powyższy—  aby 

’ pruskie ministerstwo rozpatrzyło pewną kwestję, 
która roztrzygnie, czy mniejszość parlamentu, 
stojąca obecnie po stronie traktatów , podniesioną 
ma zostać do drobnej większości przez przypływ 
z centrum, czy też przez z zachowawczego stron 
nictwa. Obecnie braknie jeszcze mniej więcej 50 
głosów do większości, a przeciwnicy zwiastu ą 
głośno, że niemożliwą jest rzeczą wystarać się 
O nic. Za kulisami jednaki dzieją się rzeczy, 
o których nie śniło si ę panom konserwaty 
storn11.

Z Rzymu donoszą: Oświadczenie, z którcm 
rząd zamierza wystąpić przed izbą. ma być bar­
dzo zwięzłe. Zawierać się w niern będzie program 
ekonomiczny i polityczny, oświadczenie, iż rząd 
żadną uchw ałą izby nie da się odciągnąć od 
swych dec.yzyj

Proces przeciw anarchistom.
tt iedeń 10. lutego. 

(Telegram „Dziennika Polskiego11.)
1’rzed sądem przysięgłych rozpoczęła się 

dziś rozprawa przeciw anarchistom, aresztowanym 
tu we wrześniu roku zeszłego. Oskarżeni s ą : 
F ranciszek I l a s p e l ,  Jat JO, stolarz; Stefan l l a-  
n c l ,  lat 32, s to la iz ; Marcin S t i k  u l a , lat 43, 
stolarz; Mateusz F l e i n h a u s ,  lat 51, kowal; 
Franciszek M o d r a c z e k ,  lat 20, kamieniarz ; 
Otton K r c t s c l i m a n n ,  lat 34, stolarz; Józef 
S e l i n a l ,  lat 48, odlcwacz żelaza; Marcin S t e -  
t k o ,  lat 31, m onter; Józef K o m a r  e k ,  lat 45, 
palacz; Jan  F i a l l a ,  lat 39, stolarz; Karol 
K  a 17. 1, 3G lat, nożownik: Michał W e i l  n o r ,
40 la t, lakiernik; Jan  W  o p a t e k ,  35 lat, cie­
śla; W acław  P i a c h y ,  23 lat, szewc. W szyscy, 
z wyjątkiem Fiali, oskarżeni są o zbrodnię zdrady 
głównej £ wszyscy, z wyjątkiem Katzla, o zbro­
dnię z ustawy o m aterjach wybuchowych. Nadto 
kilku oskarżonym zarzuca prokuratorja namawia­
nie do desercji, podburzanie do wojny domowej 
i zaburzenie publicznej gpokojności.

Rozprawie przewodniczy radca S t r n a d t , 
oskarża pierwszy prokurator H a m l  a tli. Bronią 
adw okaci: dr. H e r z b e r g - F r e n k e l ,  dr.
Alfred S c h 1 e s  i n g  e r , dr. P o r z  e r , dr. Pa-  
s t e l  b e l g ,  dr  H a r p n e r  i dr. H u c h .

Oskaiżony Modraczek świeżo dostawiony zo-
stał z 1 ragi, gdzie jes t współoskarżonym w Dro- 

ie „Omładiny11.cesie „Omładiny1
A kt oskarżenia przypomina w history cznym 

porządku zbrodnie anarchistyczne z lat 1882 do 
1-880, ja k :  rabunek u fabrykanta M arstallingera, 
zamordowanie konoypisty policyjnego Illubeka, za 
mordowanie ajenta policyjnego Blocha, zamordo­
wanie rodziny Eiscntów itd. Następnie do roku 
1892 nie słychać było o ruchu anai.mistycznym. 
Anarchiści bądź to znajdywał1 się w więzieniach, 
bądź toż schronili się za granicę. 4^ roku 1892 
odżył ruch anarchistyczny — jak  twierdzi ak t 
os karżenia — •przez oddzielenie się od możnego 
s lonmctwa socjalno-demokratyczncgo, radykal- 
liego ot amu tak  zwanych „socjalistów niczawi- 
l u u Niezawiśli wydali manifest, który uległ 
von os vacie, i rozpoczęli wydawnictwo własnej 

gazety pt. L ic  Z ukunft.
powodu jawnego zachwalania anarch i­

stycznych zamachów, pismo to ulegało ciągle 
konfiskacie, wreszcie redaktor pisma, Dawid 
F rcd laen d e r, za serję podburzających artyku­
łów, zasądzony został na półtora roku ciężkiego 
więzienia. Od marca 1893 zaczęli anarchiści 
wydawać w W ieoniu drugie jeszcze pismo wr 
języku czeskim Wolne L isty. NiezawiśL m ają tu 
kilkanaście stow arzyszeń, a kto czyta ich ga­
zety, pozna, że pod n azn ą  „niezawisłych-1 kryją 
Bię tu anarchiści. W ielu z oskarżonych przy­
znaje się. zresztą do tego jawnie. Zresztą re ­
dakcja Z u ku n ft  s tara ła  się dopiero przed kilku 
miesiącami o pozwolenie umieszczenia pod ty tu ­
łem s łó w : „O rgan teoretycznych anarchistów11.
W tym roku doszło do wiadomości policji, że 
ladykalnicjsi z pomiędzy niezawisłych, ci, którzy 
omijali stowarzyszenia jaw ne, a zgromadzali się 
w tajnych klubach, ustawili sobie ręczną m a­
szynę d rnkarską i urządzili laboratorjum dla 
m ateryj wybuchowych. Dowiedziano się dalej, 
że z okazji wycieczki do Ziosing, anarchiści w 
polu próbowali skuteczności, swych bomb. Na 
posiedzeniach klubowycn anarchiści używali 
tylko pseudonimów, a ezłankowie poszczegól­
nych klubów zgoła się pomiędzy, sobą ni« znali. 
W  skutku tego w ykryaie nazwisk sprawiało 
wiele trndncści. Po dłuższem badaniu skonstan- 
tow.ino, że do wykonania najbliższego zamachu 
upatrzony był szewc, zwąny w OŁganizacj"
„chory11. Będąc w wysokim stopniu suchotni­
kiem, „chory11 ofiarował się poświecić resztki
życia dla stronnictwa. Po dłuższych badaniach 
udało się odkryć „chorego11 w osobie F ranciszka 
Haspla, a którym  raz< m aresztowany został ,w, 
wspólnem mieszkauiu H anel, zwany „m ałym 11. 
A kt oskarżenia opowiada następnie obszernie 

"znaną histórję aresztowkr.ia tych dwu an ar­
chistów i znalezienia u nicli całego arsenału 
wybuchowego..

- N iejaki Mathias W  ii li i, odsiadujący obocnie 
karę 5 i i t  wiezienia za podpalenie, a  w r. 1884 
wydalony z powodu anarcliistycznyclilknowaó, 
zeznał, że- juz na. wiosnę r. 1891 edbyło się for­
malne zgromadzenie w restauracji matzleindorf- 
skiego dworca frachtow ego— p rzy  udziale 12—14 
osób. vVtihla unikali potem anarchiści, ponieważ 
pieniąeze wręczane mu ns cele propagandy, prze- 
przepijał systematycznie. N a wspomnianem zgro­
madzeniu, krępowanem obecnością niewtajemni­
czonych, uchwalono zak łądać mole kluby, aby 
„wszystko snów było, ja k  w r. 1894.“ \Vedle 
XV idila, nie umówiono się jednak co do sposobu 
zgromadzenia funduszów. Nie podlega jednak  
wątpliwości, iż organizacja drobnych klubów by­
ła  już wówczas przeprowadzoną i że okoliczno­
ściowe zebra na  mężów z aufania poszczególnych 
klubów uchwaliły drukow ać i rozpowszechniać 
anarcListyczne pisemka, a fundusze pokrywać 
ze składek członków pa rtji. Pisem ka, o których 
policja sądziła, iż pochodzą z Jmndynu, były 
drukowane W iedniu.

H a n e l  zeznał, że m ieszkając z II a s p 1 e ni 
przy Siebenbrunnengasse, ustawili wynalezioną 
d. 22. września, bardzo prymitywną, pras$ dru­
karską. Giser W acław  D o s k o  c i i  stwierdza, 
ze znalezione czcionki nabyte zostały u niego d. 
29. października. Nabywcy, którego nie ma 
wśród oskarżonych, nie zdoLmo wykryć.

W ydrukowane na tej p rasie pisemka, roz­
rzucano po ulicach i domach. Piszem ka te  by­
ły  wystosowywane pod adresum  „Proletarjuszy11 
i .Robotników w żołnierskim .kahacie.“ Jedno z 
nich zawierało receptę środkia wybuchowego. 
Ostatnie z pisemek, w ydrukow anych prasą H a­
spla i Iianela , zawierało odezwę, „Do ludowych 
mas austrjackich,11 propagującą zamachy tero- 
rystj^cznc.

Znalezione corpora delicti udowodniają, że 
Haspel i Hanel nie myśleli poprzestać na samej 
teorji. Znaleziono mianowicie:

1. U tensylja i narzędzia do wytwarzania 
m ateryj wybuchowych (próżną bombę ołowianą, 
łyżkę do lania roztopionych metali, formy odle­
wowe, dwie kasetki wybuchowe, (lwie półkule 
mosiężne i próżne kule szklane, siekaniec, rurki 
szklane itp.j

2. M aterjc wybuchowe i składowe ich czę­
ści (pik.'at, procli strzelniczy lip, Do zapałania 
pikratu i prochu miały służyć znalezione patrony, 
kapsle, lonty itp.)

llan e l i Haspel usiłują znaczenie tych cor- 
porą d e lic i znacznie osłabić. Hanel twierdzi, że 
obaj próbowali jedynie, czy uda im się wytwo­
rzyć środek wybuchowy. Haspel natomiast p rzy­
znaje, że w raz,ie rozruchów miały być bomby 
użyte przeciw wojsku i poliejt.

Znaleziono u nich również 11’2 gramów b ia ­
łego arszeniku, ilość więc, w ystarczającą do o tru ­
cia kilkunastu ludzi.

Co do funduszów na celc drukow ania i spo­
rządzania środków wybuchowych, wydaje się 
rzeczą peyvną, że p łynęły  one v. owych drobnych 
klubów anarchistycznych, dotąd prayydopodobnie 
istniejących yv W iedniu, k tóre kom unikują się 
z sobą tylko przez mężóyv zaufania. N a zebra­
niach tych mężów omawiano naprzód każde pi-

n -  zan71n 0110 poszło pod prasę i zbierano 
składki na celc propagandy.

Następnie, przechodząc do szc7:egółów, w y­
kazuje ak t oskarżenir udział poszczególnych 
oskarżonych yv każdym  w ypadku z osobna.

W iodeń 19. lutego. O skarżeni zasiedli pod 
strażą 10 żołnierzy. H a s p e l  i H a n e l  wyglą­
dają nader pospolicie, zbiedzeni i schorzali.

Prokurator zażaduJ w ykluczenia jawności.
Obrońca H cr j zb  e r g -F r  cn  k  e 1 prosi, by 

zadecydowano o tern dopiero po odczytaniu 
ak tu  oskarżenia.

T r y b u n a ł  u c h w a l a  n a t y c h m i a s t  
j a w n o ś ć  w y k l u ć  B yć. Po wyznaczeniu 42 
mężów zaufania odczytano ak t oskarżenia, po- 
czem wyprowadzono oskarżonych z wyjątkiem  
Haspla.

Haspel przyznaje, że jest anarchistą, wro­
giem każdego w ogóle rządu i że tylko gw ałta­
mi obronić się może lud przociw potędze ba­
gnetów. Przyznaje dalej, że sam zrobił znajdu­
jącą  się w sali, w sofie umieszczoną prasę d ru ­
karską, bomby i inne przyrządy... Fotografje 
straconych w Olncago anarchistów kupił, bo ich 
czci i uwielbia P rzeczy natumiast, jakoby przy 
aresztowań.u chciał podpalić mieszkanie i rzucić
Błę z ok na ; bronił się tylko, bo miał k o m is je  za 
rabusiów.

O godzinie pierwszej w  południe przerw ano 
rozprawę.

Telegramy Dz enm̂ ka Polskiego
Warszawa 19. lutego. Car zezwolił na od­

bycie się w W arszaw ie wystawy rolniczo 
przemysłowej w roku 1895, pod warunkiem ,

aby równocześnie obchodzono 30-tą rocznicę 
uwłaszczen.a włości.

Wieden 19. lutega. Stowarzyszenie demo­
kratyczne dziesiątej dzielnicy uchwaliło dla po­
sła W  r a b e t z a wotum nieufności. W raketz . w y­
brany głównie przez demokratów, przeszedł n a ­
stępnie do obozu liberalnego i kilkakrotnie na 
publicznych zgromadzeniach występował przeciw 
K r o n a w e t t e r o w i .

Wiedeń 19. lutego. U rzędowa gazeta wojjko- 
wa ogłasza rozporządzenie, w którem postano­
wiono, że lekarze m iejscowi, austrjaccy i nie­
mieccy mogą wzajemnie wystawiać dla członków 
obu armij ważne świadectwa lekarskie.

Praga 19. lutego. Z powodu wykluczenia 
aresztowanych oskarżonych od obecności przy 
odczytaniu wj roku, oświadczyli inni oskarżeni, 
żc także nie jaw ią się na ten dzień w sądzie.

Aresztowani skarżyli się przed prezesem 
sądu na trybunał i twierdzili, że burzliwe sceny 
bynajmniej nie przez oskarżonych prowokowane 
zostały.

„Eiedy nas aresztowano — rzek ł jeden  — 
było pomiędzy nami trzech anarchiatów, dziś 
jes t ich ośmnastu“.

Rozprawa przeciw mordercom M r y y  odhe 
dzie się w przyszłym miesiącu.

W  piątek rozpocznie się rozprawa prze­
ciw redaktorom N ar. Listów  o zaburzenie spo- 
kojnośoi publicznej.

Buda-°eszi 19. lutego. l)o walki przeciw 
cywilnym ślubom przyłączyli się także siedmio­
grodzcy Rumuni, opierając się na postanowieniach 
rcligji prawosławnej.

pćrdą 19. lutego. Cesarz W i j  he ł m.  przybę­
dzie dziś o G-tt] wieczór do F  r  i e d r  i c li s r u h> 
a odjedzie o 9 wieczór.

W  zamku odbędzie sic obiad na 12 osób.
Rzym 19. lutego. Bi forma  kategorycznie za­

przecza pogłoskom o wzmocnieniu siły zbrojnej 
na  granicy kn  Francji i zapewnia o pokojowem 
usposobieniu W łoch.

Rzym 19. lutego W czoraj zakończone zo­
stały uroczystości jubileuszowe. Leon X III. od­
praw ił uroczystą mszę w B azylicy; pomiędzy u- 
bogich i obdzielono wiele pieniędzy. W czoraj 
nastąpiło także uroczyste oddanie na rzecz pa­
pieża kościoła st. Joachima.

Wiedeń 19. lutego. W edług Montagsreiue, 
gabinet już ułożył zasady raj chara to we j reformy 
wyborczej, a to — ja k  słychać — ściśle wedle 
zapatrywań, jak ie  stronnictwa, należące do koa­
licji rządowej rozwinęły z powodu przedłożonej 
przez hr. Taai/ego reformy wyborczej.

Wiedeń 19. Iwjego. P ol Corr. donosi z P a ­
ryża: Arcybiskup re jnsk i, kardynał Langcricux, 
bawiąc niedawno temu w Rzymie, otrzym ał od 
papieża zlecenie, aby rządowi francuskiemu po­
czyni! przedstawienia przociw niektórym  przepi­
som projektu ustawy o zarządzie m ajątków ko­
ścielnych. M inisier-prezydent m iał też przyrzec 
zmianę niektórych paragrafów  tej ustawy. Zdaje 
się, że papież temi ustępstwami się zadowoli i 
nic wryda publicznego protestu przeciw rzeczonej 
ustawie.

Budapeszt 19. lutego. Stronnictwo liberalne 
na wczorajszem posiedzeniu wśród burzliwych 
okrzyków „FJjen“ przyjęło projekt ustawy o .ślu­
bach cywilnych. Grecko-katolicki kapłan lłezei, 
należący do stronnictwa liberalnego, oświadczył, 
że głosować będzie przeciw tej ustawie, wszela­
ko we wszystkich innych kwestjach popierać 
będzie rząd.

Budapeszt 19. lutego. Sejm wi gierski rozpo­
czął dziś debatę nad ustawą o ślubach cywil­
nych. Drzed gmachem zebrały się obw zynre 
tłumy ludzi i witały okrzykami p.  W eckerlcgo 
i m inistra sprawiedliwości Szillagyi ego.

Sofja 19. lutego. Księżna bułgarska znów 
zachorowała. Zawezwano telegraficznie z W ie­
dnia trzech lekarzy.

Sofja 19. lutego. Półurzędowa Agcnce Bal- 
canujiis z.ajiewnia, że mylną je s t wiadomość, ja ­
koby bułgarski m inister wojny że sztabem jene- 
ralnym  zostaf zaproszony do Rumunji dla oglą­
dnięcia warowni tamtejszych. W  ogóle też mylne 
są wiadomości co do propozycji Kuumnp, aby 
B ulgarja zawarła z nią konwencję wojskową.

Rzym 19. lutego. T rybunał przysięgłych 
w Katanji (w Sycylji) zasądził 27 osób z Pronte, 
które tworzyły tajny związek, mający na celu 
rabunki, fałszowanie monet i inne zbrodnie; 18 
z nich skazano na dożywotnie roboty p j’zymuso-

morze

we, i.-ne na karę więzienia do lat 20.

sikie obce okręty wypłjGięły na pełne 
aby ocalić swe załogi.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y 
Wiedeń, dnia 19. lutego godz. 2. r.iin. 24.

Brukse'a 19. lutego. N a żądanie F rancji 
schwytała tu policja zbiegłego z F rancji anar­
chistę M artina, który miał H enry’emu dopom agaj 
przy atentacie w kaw iarni „Term inus11. M artin 
miał przy sobie 5.000 fr.

Berlin 19 lutego. Zgromadzenie przemysło­
wców i kupców uchwaliło rezolucję, oświadcza­
jącą  się za traktatem  handlowym z Rosją.

Doroczne walne zebranie Związku rolników 
było olbrzymie, przeszło 8.000 osób, tak , iż mu­
siano podzielić je  na dwa zebrania, których ; 
przebieg był jednakowy. Odzywały się namiętne 
głosy przeciw Caprivi’cmu i giełdzie. Postano­
wiono, żc tylko chrzcścjanie mogą być członka­
mi Związku i uchwalono rezolucję, wzywającą 
rajclistag do odrzucenia rrak tatu  handlowego 
z Rosją.

Londyn 19. lutego. L rzędownie zaprzeczają 
pogłoskom, jakoby w lonic gabinetu w ybuchło 
przesilenie. I azeca westminsterska doniosła, żc 
Gladstone obory jest na katarak tę, urzędownic 
jednak zaprzeczono temu.

Rio de Janeiro 19. lutego. Żółta febra gra - i 
sujo w porcie tutejszym tak strasznie, że wszy-

Akcje kred. 
Alpiny
K redyty węg.
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbaknv

362-75 
59-20 

43G"— 
157 75 
2G5’75 
217 - ~
292-_
IOS'75
64-90

314-75
Czemiowicckie 265’50

Gal. obi. prop 
Wied. losy 
Akcje tytoń.
47* Poż. kraj.

z r. 1893 
FlbethaJe 
Liinderbanki 
Renta zł. węg. 
Bankvereiny 
Austr. renta pap 
Ruble

175 —
204-25

243-— 
257'— 
117-70 
131 70 

98-12 
134 25

Przyjechali do Lwowa
ita i ];). Inhęąo 1804 

HOTEL FRANCUSKI. T. VY;ły.loiv?ki /. Bńhrki. A. 
Stecki zo Srodopolca, S Jfinowski ze Stanisla>Towa J. 
JaiuntoMĆKi i. Zajanowa. Z Yourga z Porzyc-za. Ks. Wo- 
łuszyński z Przemyśla. H. Szanaeki z .Mielca.

KOTEL YICTORfrt. 3. Żurowski z Tarnopola J. 
Chylewski z Tarnowa. A. Lax. S Weinberger z Wieih.ia. 
J Margolin /.* Stanisławowa.

HOTEL EUROPEJSKI. E. J.nukotka z Doliny. V. 
'Cliryński z Krakowa. H. Ra.uohniiier z Lincit. S. Szum- 
la liski z Ki żywego, ił- Woilman z Krasnobrodu. J. 
Taltsch ze Stanisławowa. A Radecki z Fywoa. H. Różycka 
z Tarnopola

HOTEI. IMPERIAL. P>. lir. Lasocki z Krakowa.
W. Abrahnmowicz * Polanki. E Pawlikowski z Siedlisk.
R Ujejski z Pawłowa. T. lir. Starzyński z Derewnicy. B,
Stiskind i  Czerniowiec. S Stopc zyńs i z Wiednia J.
Lippus z Gródka. P. Komornicki z Potoka. S. I urzyńsk, 
z Burcztyna.

N A D E S Ł A N E .
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. StaDiskw Sochanik 
Oi dy  n j e  p l .  B e m i r d Y & S i i  1 1S

od 11— 12 i od 3—5. 101-2 1-

U k U lIS L H

l>r Teodor Bałłuban
b. s. a s y i tc n t  i lek arz  n a  k lim ee  prof. Borys: ckiew icza 

w  G raeu , j o k iik o le tn ie j p rak ty ce  sp ecja lnej, o rdynu je

W chorobach i  operacjach ocenych p r s y  u l k y  
W ałowej l. t .

O l  e o d z in y  10. do 12. p rzed  p „ ł. i od 3 do 5 p o p o ł lonm  
30G/T l i l a  ubogtełt b ezp ła tn ie  od !J. do 10. rano. 1— ?

SjiecjaM a chorób Górnych i wenerycziijch
Dr. Zazim . PodlewsM
były Ickaiz prakt. na klinice prof. Poumiera w Paryżu 

i Bossara w Reilinie.
Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

u l .  C h o r ą & c z y z u y  1 . 1 6 .

i l  nt iciMMf m m m m
a ągróez teja agrocontoyssU) prfmji w lę^j olż
* 'u'!' I>r ( e u i *  u d  p r a r e u j M . ,  zilw ipie-

S i i l a  polica n r .  4 6 .1 0 5 , D aulel N.

Przykład nr. 75 (u le  (o n llh H i 
Kwota ubezpieczona- . , l>ol 5000- -.-
P rz y ro s t  p r z e z  d y w id b a iy  1817 ' —

Uł..!, 0S17-—
Kurota tedy z odciągiiięcieni w  gotówes pibrsoycli 

dywldood tyiko Doli. 2168-75

■ujwiększo 1 atjltHOtszs Towarzystwo dbocjfeozM 
aa owioc««<

Fqu4hsz f c m n w i r  987 oilło^ey M R
dir.i-.rahi.l Ajencja dla i liukowiuy :

F i l ip  N a ta n a  on.
Sykstuska 17.

Pedynie złożone z łiści i kwiatów 
Chatabarda są pewnym środkiem na przeczy­
szczenie, nie nnżącym i nadającym  się dla osób 
delikatnycli i wrażliwych.

Używanie ich nie wymaga żadnych poszcze­
gólnych ostrożności, nie zmusza do pozostawania 
w domu, ani też do zaniechania zwykłego trybu 
życia lub Hyety.

Jest-fie .środek na przeczyszczenie najłatw iej­
szy Jo  zażyta/i i najprzyjemniejszy.

W c Lwowie w ap tck ac li: PP. Mikolascha, 
W ewiórskiego, R uckera, Ijaahowipza, Bcisera i 
Sklepittslcicgo; w Krakowie w ap tekach : PP.
R cdyka i Wiszniewskiego.

B o o r ljs la  
W8zcołr a t i t  łekarskieh

Dr. Ba^umił Bie/iko^ski
po ukcńezitnio cpeejaloyeh rtadjów w ói^;tytie:e odontolo- 
giezaym w Rałiaie 1 i Jhyńu podróif r. tukowTch do 

Holli n«d rjwlą i L ip ik t
o rd y a O /(  o d  (i* d a  7 , i  o d  & if>.

mlica T rzec ieg o  M a|a
dom uiwuie] A îriftra

22n4 lutr mIu j  K o ie iu o t l i i  I. •< i —i

Celem Je)'S/.ego zaiiośóuczynienia wzmagającym He 
zgłoszeniom, wzięte zostały na rozkaz J a ś n i e  W i e I- 
lti o i n e g u P a n  a E r wi na  hrabiego S e k O n b s r n -  
B ii d e li c i nr z u l b e  od d a  >■ n «  a U . l i C s n e  
AK<:K«sr> M a n i a c s  i  §1. f t ik ló s .
S z o 1 y v a, ( m a ,  L u b v E r z s e b o t» P a c A jb d * 

Ul c n y c i  a
wzięto obecnie w« wrttandr ^ a r w |i l  d y r e k c j i  
domen o l»e inagabr-C, stosownie do pory najmniejsze 
napełnianie i o rycliłi, wysyłkę postaraoo się, a  i l i  Ce 
u n  z a la iw if t  s ię  u ik  d y r e i t r j ę  4s>
■iicii vr I t t b u k a e m  J a k ' I ł* rz e •  Z s n a i l  
z d ru  u »  tn |\ie tra  lisy rla  P s IsU H , pocztę w miej­

scu, stacja koJei i telegra*u Sz oTv v a-II a r s . a 1 v a. 
P o .z u k u je  ślij g tow nyoA  .p rz e d a w e o ir  

dla wszystkich Entcziiejszyal: uicjse zbytu pod warunkami 
I.orzystncmi, a zgłoszenia w tej ifnrfze uprasza się do 
I> y r e l . c j i  d o m en w Ms n R a e mi.

jlof.syiki* w czasie pory zimowej ma miijsce bez 
przeszkody w j«w lub cały cli As- iigaelt wagonów we wła­
snych opalai ydi wagonacn. 1088 1—1

Do dzisiejszego numer*: dołącza się dla pre 
nuuicnitorów zaimejseowj cii prospekt „Piecze 
nia ciast świątecznych przez*1 .Fhmentynę i Y7andę

ul. A kadem icka L. 5. 
wszystkie towary potaniały. i  Km, w najk|i3zych 

gatunkach.
i m
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l  wów — Rynek liczba 83
p o i
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Drobne ogłoszenia.
D o n  j a s i e n i a  f  s z m a U e

po l 1/, eeuta od wyrazu.

I J3i o
' > i: a
. o

Ka m i e n i c e  w ś r ó d m ie ś c iu  s p r z e d a m .
W i a d o m o ś ć  ul. św . Z o f j i  18. 18

O z i y d c a  e i c o n o m l c z u y ,
l \  j ą e y  s tu . i j a  r o h i ie z e ,  p o le c a

p o s i a d a -
t s  i v  j ą e y  s tu . i j a  r o i a i a z e ,  p o ie o a  n s lo g i  
J }  sw e  od w i o s . i y . —  C h y ć k o ,  P o d h o r o d c e .  

-  61

Fo l w a r k  d o  s p r z e d a n i a ,  90 m o rg ó w  
o b s z a ru ,  z b u d y n k a m i  g o s p o d a rc z e m i  

i d o m e m  m ie s z k r ’ ry m ,  3 */, k l m t r  od 
stac-ji  k o le jo w e j .  C e n a  13 ty s ię c y .  W i a ­
d o m o ść  u n a c z e ln i k a  s t a c j i  w C 6 orośi , icy ,  
p o cz t  i  w m ie j sc u .  106

Ml O C Ł & r n l a  z u r z ą d z e n ie m  do od ­
s t ą p i e n i a  p la c  A k a d e m ic k i  1 . 101'

Mieszkania i skieoy
po 1 coueie od wyru-i.

2 p oko je  z k u c h n i ą ,  u l i c a  S k a r b k o w s k s  
i. 17, (odpow  e d n ie  nv  b iu ro ) .

Korespondsircja p ryw atna.

'  o  . O 3 o a s o r j ! c : c ^ 3 c " o a 3 o o o 3 u n

§ H F H B a TĘ Familijną §
V, k i lo  l*SO I 3 s i .  o j

3 m m n  R u m i z k e m i g l
3 V. k l lo - J - lO  1 z ł .  |*7® ą j
a 1018 p o le c a  I lA W i) i? I 1

% A l b e r t a  S z t a w r O r i a
O  L w ó w ,  p l a c  Marjfeifci L 7 .

a w o a c c a o o o a o c a o o o o c o a o ’
P o s z u k u je  n a t y c h m i a s t  s a m o ­
i s tn e g o .  po  po lsku  i n ie m ie c k u  m ó w ią ­

cego 133 1 - 2

z a r z ą d c ę  d ó b r
n a  700 m orgów  z emi. T y lk o  u a i l e p s z e m i  
ś w ia d e c tw a m i  i p o lo c e n ia m i  w y k a z a ć  się. 
m o g ą - y ,  ze c h c ą  s s e  n fe r  v potl s z y f  ą  : 
K .  M .  7 9 9  pod  a d r e s e m  O t t o  M a a s s l  

w e  W i e d n i u  S i l .

Dra G. Jaegera
BIELIZNĘ NORMALNĄ

m ęską, dam ską i dziecinną, 
z f a b r y k i  B e a g « r a ,

sprzedają pa cenach fabrycznych

S. GABRIEL & J. CHLEB0WNIK
w Lwowie, plac Halicki l. 3. 10 6 1 - ?

3 i ł o t e  
13 e r e b r  y ch

m e.iy- ,
■*
V '0<'*-r.wy -h 

u e u a n i ł

[ j l a r i z d y

Kort euburski p-osztk da karmy bvdfa
,, , ^ 1v. b> di »  r ° g  L g o  i  o - i c - . '  1 37 1ir t  */ r . : r l a / t a  v l .  .. __Cen* 7, pudelka 70 Va p n d t l k a

-15

Od lal 4 0  w A u t k o  i  lu  s t a jn i a c h  w u J  o u w v p a d k * o h  n iechęci  do ie*u ,  
złego t r a w ie n ia ,  popraw ien iu  m lecznośc i  I p om ao len iu  wydajności  krów.

e h ro  nąj
na 'o<y u . v ć  

.-a tu ł- kę 
i . . d a ć  w j r z ś i i e  

K w i z d y I 
K  i n c u b m s k i i  f e  I 

ęt oszkli i! o
kat my ! vćia

Skład główny :
F e c n z .  J c h  t i w i z d a  

e. k. a u s t r .  i k ro i .  r u m a ć s k .  do- 
' r t a w e a  n u d  -o ny

apteka okręgowa
W R oiiitiite ji ron Wied ;iem,

P r a w d z  wy
.do n a b y c i a  c e 

w u y n t k L h  . . p t a ­
k a c h  i d r o ­

gi; ejuar-li
A n s t r o - W ę g ie r .

W s z e c h s t r o n n i e  u z d o ln io n y  o g ro ­
d n i k ,  o raz  c h m i e l a r z  z c h lu b n o m l  

ś w i a d e c t w a m i ,  p o s z u k u je  u m i e s z c z e n i a  
za m ie r n e  w y n a g r o d z e n ie  ; p r z y s t a n i e  n a  
p r o c e n t a  m  d o b re j  s i e b ie  j a k o  p r z e m y ­
s ło w ie c .  Z a s t a w ę  o fe r ty  r o d  a d r s s e m :  
M. S. r a s t i n t a  I l j l c z e  a d  S o k a l .  10 >

‘-'•iSST-aScdS

P a n i  N a t a l i a  „N. N. 5 0 “ Li°t p o d  
w ia d o m y m  a d r e s e m  j e s t  do o d e b r a n i a  
n a  p o c z c ie .  J  K. 101

D r o g a  M o ja !  R ą ezk i  c a łu j ę  J e s t e m  
znow u sz c z ę ś l iw y  i p r a c u j ę  z p o d w ó jn ą  
g o r l iw o ś c ią .  K w ia t e k  i  oi n a  n o w y m  m o im  
s to l i c z k u ,  o d m ie n ia n e .  Ż a l  m i  C ię  b a r ­
dzo ,  N a j d r o ż s z a ,  l e  m a s z  t a k i e  p rz y k ro  
śe i  i t r u d n o ś c i ,  i m n ie  czasem  n ie  l e p ie j  
C a łu je  C i f ,  T w ó j  n a  w iek i .  T r z y  f io ł t i .

m u M n

S p r z e d a w c ó w  p i w a
we w s z r s t k i u h  w ięk szy ch  m ia s i a - h  G a ­
l i c j i  w łą c z n ie  ze L w ow em , m a j ą c y c h  
kaucję  i d o b rze  w p r c w a  i z a n y  h  m ię d z y  

p u b l i c z n o ś c i ą  p o s z u k u je  s ię  
O i- r t .y  z p o d a n ie m  r e f e r e n c j i  pod  

„ W  9 2 9 3 “ d o  R u d o l f a  M a s s e  w  
W i e d n i u * .  €53 1 - 3

Z A R Z Ą D

„ K u p u j  u  K o w r a s m ,  a  u i e  u  p a r t a c z a ! '  —  p o w ia d a  s t a r e  p r z y s ło w ie .  
Mogę to o d n ie ś ć  ś m ia ło  do m e g c  i n t e r e s u ,  g dyż  ty lk o  ta k  w re lk i  i n t e r e c ,  j a k  mój, 
m a  t a n ie  k o n ta  p r z e z  z a k u p n o  za  g o tó w s ę  o lb r z y m ic h  i lo śc i  to w aró w  i s z czeg ó ln y  
k - r z y ś c i  n a s t r ę c z a ,  s t ó r e  e s t a t e o z n i e  kupnja .ceu in  na  d o b re  w y jść  m usz ą .  P iękno  
próbki d la  p ry w n to y ch  o d b io rców  g r a t i s  I i r a n c o .  R o g a te  księgi  wzorów , j a k  je szo zy  
nie  b y w a ł  d la  k ra w c ó w  u i e f i a n k o w a n e .  J U A T E R J A ł ó T t  N A  I I J B K O i l A .  
P e r u w i e n  i d o s k i e g  d l a  w y s o k ie g o  k te ru ,  p r z e p i s o w e  m a t e r i a ł y  n a  c. k. u n i fo rm y  
u r z e d n ' ; z e ,  o ra z  d ia  w e te r a n ó w ,  s t r a ż y  o g n io w y c h ,  g  im ia s ty lo w ,  n a  l ib e r je ,  su k . .a  
b i l a r d o w e  i n a  s to l i k i  do g ry ,  pow ozow e, lo d e n ,  t a k i e  u i e p r z e m  i k i l n e  n a  k u r tk i  
m y ś l iw s k ie ,  m a t e r j a ł y  do p r a n i a ,  p l e d y  p o d ró ż n e  od zł  4 d  > 14 zł. C e n n e ,  p r a w ­
d z iw e  t r w a ło ,  c zy s to  w e ł n i a n e  to w ary  s u k ie n n e ,  a  n ie  t a n i e  sz m a ty ,  k tó r e  z a l e ­
d w ie  z i p ł a ty  k r a w c a  s ą  a u r . p ,  p o le c a  J A N  b l T K A I l O F H a  V ,  B e r n o  
( M t o c h e s t e i  a a s t r j a c k i ) .  N a jw iększy  sk ła d  f a b ry c z n y  s u k n a  w w a r to ś c i  mil iona 
guldenów. R o z s y ł k a  t y  leo  z a  z a l i c z k ą .  K o r e s p o n d e n c j a  w j ę z y k a c h : n ie -  

m i e . k i m ,  c z e s k im ,  w ę g i e r s k i m ,  j r l s k i m ,  w ło sk im ,  f r a n c u s k im  i a n g ie l s k im .

|  IłOSYJSKĄ HEUBA TĘ l i  A RA WANOWĄ
w o r y g in a ln e m  o p a k o w a n iu  

S r i‘K )a ix a  U  a b lle w lc z a  P e r t o  sra  w H s a k w ie
o p a k o w a n ą  p o d  n a d z o r e m  ces. ros. w ła d z y  ,-łuwej 

p o  c e n a c h  mohlu ,t>n j k l c u ,  p o c z ą w s z y  od zł.  1~80 aż  do  zł. 10*40 
za  fu n t  r o sy jsk i  —  p o le c a  :

S Z A B L O  W  S  K  I
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I.

C e n n ik i  g r a t . s  i f ran c o .  O p a k j w a n i e  b e z p ła tn e .  Zanówisma przynajnniej

O b s m  d w o r s k i  w  B ó b r c e
pod T,wovtem 

poszukuje stanazego kaw alera na 
wikt, lub żonatego starszego czło­
wieka bezdzietnego na ordyna 
eję, któryby pełniąc obowiązki 
dozorcy do bydła, był zai.tzem 
szafarzem domowym i rozumiał się 
na racjonalnem prowadzeniu obory 
i opasie bydła“. 1130 1 —5

Poszukuje do kupna

n a  3  fu n ty  o d s y ł a n y  f ra n e n . 1077 40

K O N K U R S .
Zakładzie sierót i ubogich w Drohowyżu fundacji hr. Skarbka 

jest do obsadzenia od dnia 4. kwietnia b. r. posada rz. kat. kapelana, 
który prócz funkcji dncliownyeh obowiązany będzie spełniać obowiązki! 
katechety w szkole zakładowej i na kursie technicznym, a ewentuainiej 
objąć kierownictwo tujże szkoły na podstawie upoważnienia właściwej1 20g5 _ 
władzy. I ? ° —

Do posady tej przywiązana jesi płaca roczna 300 zł. (t j. trzystaj L* 3683/93. 
zł.), oraz 100 zł. na kierownictwo szkoły, wolne pomieszkanie z opałem, 
wikt ł. stołu, pranie i usługa.

ii „Ctapiif
600 do 800 ctn. metr.

Zarzćd Dóbr Stuprica
op. n r a n s b e r ę

oferty uprasza sic z podaniom 
ceny loco stacja kolejowa.

Wyrób !> rąowy 1
Wazony ozdobne

z  T e r r a k o t j

d o  p o m a l o w a n i a , '

poleca w wielkim wyborze

Alojzy Hubner
L w ó w ,  R y u o k ,

we Lwowie
przy placu B ernardyńsk ie  t. 8, położonego,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że zupełne 
przebudowanie i powiększenie hołelu już zostało ukońezonem, i żn 
z dniem 1 lutego b. r . oddano do użytku Szau Gości, całkiem 
nowo urządzone i umeblowane pokoje gościnne. Ctny, jak dotąd, 
bardzo umiarkowane, pomimo zupełuie nowego urządzenia woale 
me podwyższone. Staranna i rzetelna usługa. Jak dawniej, są także 
do wynajęcia całkowicie urządzone i umeblowane pomieszkania 
kawalerskie z pościelą i usługą po najprzystępniejszych c- nach 
W hotelu znajdują się również obecnie nowo zbudowano obszerne 

stajnie i wozownie. ii7S i—i

C. k. uprzywilejowana

rdSorja spiritusu fibr/te rama, j ^ r l i  i ecff,

Jiljma likoiasplia Sastępsow mŁworie >
Jakób Sprecher i Spółka

p o l e c a
n a j p r z e d n i e j s z e  r o s o l f e y ,  l i k i e r y ,  s t a w n e  v , M H  n o t  „ k i e  s t a r a  
e t  a r k * ,  r u m y  k i a j o w e ,  j - k o  te ż  i a*g ra . i i ioza« ,  C o g n a c ,  ' ś l i w o ­

w i c ę  i  t . d

Jcdvna fabryka w kraju, wyrabiaj ca bez wonny SPIRYTUS i

ALK0H9L ABSOLUTNY
,0%c,o do etlów leczniczych

i -  ?

|  G łów na w y g ra n a zb 150.000.
C i ą g n i e n i e  i .  H l a p c a  1 8 9 4 ,

L O S Y  P A Ń S T W O W E  z  r o k u  1 8 6 4  

P R O M E S Y  n a  t o  l o s y  p o  z ł .  5 .
Sprzedajemy te losy po kursie dziennym, także w ratcCh Tdesię-

c/nych pw zł 8 .

\V|MERSKIE LOS? CZERWOIWO KRZYŻA
Główna wygtśua zł. 20.000.

Trzy takie losy w ra tach  RiidSięozfiych po zł. 3.

L O S Y  B A Z Y L I K A  ( B u d o w y  t u m u ) .
Główna wygrana zł. 20.000.

Trzy takie losy w rat-tch miesięcznych p j zł. 3.
Pi7y spłaceniu losów na raty już po złożeniu pierwszej raty. 

wszystkie wygrane należą się kupującemu.

Towarzystwo bankowe i kan to ru  wymiaTj?
6 C H K Ł L E N B E R G  i  K U E Y S E t Ł

we Lwowia pl. HallcKl L. I.

S k ła d y  d la  m ia a l  L w ow ie u l. K o p e r ifca I. 9 . et h ca iU u  
" • *  E- R ,«*SI» (A Mi jaek>) I w  g łó w n y m  s k ł a d t i e  w ó d  m i- 

n e c a ln y c h  mI. K a ra ła  L u d w ik a  29. 13C9

K andydaci zechcą wnieść podania na ręce K aratorji Fundacji hr. 
rbka w*e Lwowie w gmachu teatralnym , najpóźniej do dnia Tf>.Skarbka 

m arca b r.
W e Lwowie, dnia 14. lutego 1894.

1 - 7  V

f xoresarsasrs.aBP^ze» l

H a jS i lo I  b t e r b a t y  c M A s k o  - ^ o a y ju lc ło j

I )  M  L I  T S T D  A .  B I E D Ł
we Lwewifl, plac Rapacki 10. mt i - ?

pideca L  ̂ l«|i8?:e pa-ulki

HE R B A T E
ib i r . r a  ui- \!ew«ga j

7, ’il. Cenga . zł. ! 
Sooohong <■/.?,vr..% .

,  ™ !or  ns-i o * }  
Kaysew e«soi*fl* . 
^ j l a a g e  d -  Len.!.  
W y s le sk l  h-

‘ł _
H
i*-«

A .

II A W  Y

L24 1 - J

1234 1 - 3

Z i ó ł k u  k a p p a c k i e *
Z n a k o m i t e  te z ió łk a  eą  b a rd z o  sk u -  

, e c i s e  w z i d a w u i o n y n  k a s z l ą ,  e h r y p -  
e, za l legm icn iu  c i e r p i e n i a c h  p ie r z io -  

[ w y e h ,  bolu g a r d  a  i  t.  p
C r . . a  p u d e l k a  9 0  c t .

P ra w d z iw a  w A p t e c e

E. STENZLA w KOŁOMYI.
C e nne  s ą  z ió łk a  k a r p a c k ie  p a ń -  

sk-ego w j r j b u .  Po  u ż y c i a  d w ó c h  
p u d e łek ,  m-igę p o w ie d z ie ć ,  że  j e s te m  
zdro  T zupe ł  n e ; d la te g o  te ż  m oim  
z n a jo m y m  takow e po ieoam .

Z  podrażan iem  H a r t m a n n .
Do n a b y c ia  we L w o r i c  na  sk ła d z ie  

w d r o g u - r j i  G óroego  i P i l a r s k i e g o ;  
w 8 t a n i s ł* w o w is  w a p t e c j  dr .  B e i la .

Kamienica
0 pod 1. orj. 60, przy ul. Sykstuski«j 
^  we Lwowie położona, jeąt zaraz
1 z wolnej ręki do sprzedania.
t ’ Eliższych intbrmacyj ndziela adw. 
Z |)r, S o ł  o w i j ,  we Lwowie, ulica 
Si Kopernika 1. ló. l i  33 1 - 3

oL N t 4 7 1 1
-a
o
Urn

>»
N00

m
O

oco
m

>v
N

eO)

S.C0*
i

3
•<€9
M
O

*
s*
*3
N
»

jębzmiona, o -  sy kartofla
w n a j le psz ych  g a tun kac h  

p o le c a

Zarz4d dóbr Strzałków -  Stryj
l u b  Towarzystwo Handlowe

L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  1. 3 .
Cenniki fnneo. 1 32 1—21

H O S K I J l iS .

j&koteż v.’szM kie  k & ta r . ln e  p r z y p a d ł o ś  -i 
t c h a w ic y ,  k r t a n i ,  p łuo, a  d a le j  t r a -  
d n o ś  ■ o s l d e c l i o w e .  w ą s k e W  
p i e r s i ,  u s t u i a , x a l l e g u i i e u l e , k a ­
s z e l  s l i u y  I  k n L l u b z .  ł a s k o t a ­
n i e  w  g a r d l e ,  p o c z ą te k  t u b e r h u -  
l o z j  ueuw " s ię  sz ybko  : n a j l e p i e j  z 
p o m o c ą  od l s t  w ic iu  j e d y n io  n z n s n e g  
ś ro d k a ,  s p o r z ą d z o n e g o  p o d łu g  l e t a r s k i c l  
p r z c p i . ó w  i z a le c a n e g o  p r z e z  l e k a r z y  
A i r .  J e r z e ? «  H e r b a t y  w p a k ie t  »c 
po 59 c t .  i Ń t r .  J e r z e m u  p r o s z k i  
k a t a r a  l u e g o  w p u d e ł k a c h  po  5 ) -a 
wraz  z lek a re  i-u p r z e p i s e m  uż y c ia .  Sku 
tek  w id o m y  j u ż  po  k i  ku d n ia c h .  M .ic 
n iż  dwu p .k i e t ó w  n ie  w y s y ła  s*ę. P r z  
p r z e sy łk a c h  p o c z tą  o 20  e t .  wię ej za  opa 

owanie i l i s t  f ra c h to w y ;  w s ze lk ie  zamó 
w.sni*  n a lw,y s d r e s o w a ć  w p ro s t  do a p >  
• e k l  p o d  ś w i ę t y m  J e r z y m  w< 
W i e d n i u ,  V / ,  W I n s n i < > I,g * 4 » e  3 3 .

G łó w n y  sk ła d  a la  G a l ic j i  w a p t  c  
I t o t m  M i k o l a s c h a ,  L w o w ie .

o
04

2uo

WODA K0L0NSKA
( e t y k i 9' a b i . ł o - u i e b i e s k a )

F e r d .  M u h I e n s a  w K o l o n j i
u z n a n a  j a k o  327 1— 7

najlepsza m arka.
W  z a p a s i e  p ro w ie  we t . o z y s tk i t l i  p e r fu -  

u-erjach.
H k ł a d  g ł ó w u j  

W i e d e ń y X I I / 2 ,  U u d o l fg s s s e  N r .  56 a .

u s a r

MOSIALOWICZ k JUDI
11 A N D E L 

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
w e  L w o w i e  

u lic a  Tneeiego M aja  1. 3.

CENNIK HERBAT.
pU klif. 115 Gr. w. a. w. a.

tl. et. et. ot

Nr. L Czarna 2---------- *50

»r. 2. M elanie 2 40 - •

Nr. 3. Nencliao Melanie 2 88 —  W 

Nr. 4  Yictcria Melanie 3-28 — ■ 
Nr. 5. Łun Sin Melanie 3 60 — -90 

Nr. 6. Lian Pin Melanie 4—  l ’—  

N r.l Fin F tó c ie i
M elanie 5'—  125

Dobry Eaw lor 1 P orier

Celem pprzedaży trzech budyn­
ków w Żółkwi, własność miasta 
stanowiących, rozpisuje się niniej-'
szem na mocy uchwały Racy m ie j-! Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomei ji z W ielkiem
skiej z dn:a 10 stycznia 1892. pu- Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
bliczna ofertowa licytacja. Instruktora (nauczyciela racjonalnego wykonywania prae gospodarskich)

S p r z e d a n e  z o s t a n ą :  w krajowej n iż ^ Rj Siskole rolniczej w Jagielnlcy, a względnie w Kobiet
1. Budynek 1. piętrowy murowany n ĉac*1-

narożny, w najludniejszej częścfi Do obowiązków* Instruktora należy w pierwszem miejscu nczenie 
miasta położony, gdzio się nTie- uczniów krajowej "*ż3zej  tzkoiy rolniczej mejonalncgo wykonywania 
szczą obccnio bióra magistratu, wszelkich prac w polu i na folwarku przy użyciu poprawnych narzędzi 
Oena wywołania 20.000 złr. ręcznycli i ina^zYn rolniczych, — jakoteż dozór uczniów w internacie

2. Budynek 1-piętrowy t. zw. ,,KA- i pomoc w prowadzenia gospodarstwa szkolnego.
ZAMA-TV‘ na restauracją, lub t. j ako wynagrodzenie za pełnionienie tych obowiązków otrzymujo 
p. przedsiębiorstwo bardzo odpo- ] 0SB-uktqr opi'óć‘K wolnego kawalerskiego pomieszkania z opałem, place 
wiedni, w rynku położony. Lena r(WJ ,j w k jv0C;e S /eśc iu sit zł. w. n, '
wywołania bOOO złr. ‘ ‘‘

o *mal(Q i aromatyoanymj
kióte frtinko ofTaeoue d.i
iufriej eUcji f-owtowej 1 *jŁ kiłogj .

iły - - - - “ — :
Oot-s griiijo r|:ir»i3(4 •

tciuloa* - - 10* —
•i pre-sduU 10-40
n f  lbrtt , 10-75
r. [»'-Tłowi. 10 75

| Moce*. Arp-bsba, arotf.At. ;B*75
'Sn j Jxwt słuł* . . . .  !0’75

i Sił \
Wyslewkl najfcs.

Hr.y-i,u licibut .
P T  O i i a t a w a a k a  n i e  15t-*y n < ę .

Zuuin'«i 1l x f.rowiii jji J lyj.  BkĄ udwrotną

Ges. król. uprzynil.

R A F IN E R ,IA  S P IR Y T U S U
fiibryla jłyBrjv, rizoilsoff i fOOeli io:sijcii 

J. A. BACZEWSKIEG0
c. i  k .  i tadw. ( lo łta iwcj

w e  L w o w i e
U 72 1-

JMłyn wodny o J kamieniach na 
rzece wśród miasta. Cena wywo­
łań a 8000 złr w. a.

Oterty, należycie ostemplowane 
i w 107, wadium ceny wywołania 
zaopatrzone, przesłać najdalej do 10. 
marca 1894 do Magistrattu miasta

M a g i s t r a t  k r ó l .  m i a n ' a
W ŻótkwI II . L titeg i 18 '4.

Uo spiaiia m m i

PODOLICA
s k l a - l* 'ą i  ii s ię  z *' >ł t a b e l  n y e h  „T c  
d o l i e . “ , Njwosie lic-: . i N o w . i f i e l i c a  mb w a 
vr j o*.v 8 * ’j ł t y ń i k i : o  l U i a « ” a o go 
d i i r ę  d ro g i  ( <l stm-ji  kol .  jow e j  Zafcł .i tow 
435 m o-go  t  l szej  t l  sy  / i ł i o i  w j e d n y iu  
kaw ł k » , ’ n a o k o ło  o ł tg r* n ież % n jm  gośt-iń 
eatt .i  p o w i - t o w e m i ;  g - a p o d a r s tw o  wr.oro 
wo u rząd /c  n , n->w.v, m u r o w a n y  dom w
śro d k u  (j7. : e « ię u io u i  irgowi go f s z t a e h 9 io-
w a a t g o  ( g r o d u ;  w s z y s tk ie  I m łynk i  e -  

Br o d a i s t iH  nowo.
I a s t D t  v i  żywy 32 k o a i  3 f s z t e k  

b y d .  , t r z o d a  i d ól».
I n w e u ta  z m i i l  t y  komplet .: ;y  i  w 

j a k  na j lep -zy M  s t a n i e ,  ui r  s z y n y ,  w  nipy, 
4 o*ly i td  Wb7. v s t k .  o d  C la y to  i a  ,fc S h u -  
t l w o r t l a .  a i a ło  oo n ż y w a a e .

Z a s ia n y c h  9 S m p > z e n ‘i y .  60  ż . t a  
50 k n W z y n r ,  i r (o JBt ro ra B y e h  w j t - s i jn i  
p od  j . r t y n ę  obecn ie  g i o jo n y c h  RO,

N a s i t -n ia  w po t rzeb n e j '  i lo śc i  do z a ­
s ie w ów  w i e s e m y o b .

Z ia r n a ,  t, ana ,  , ł o m y  p l a »  y  i t  p. 
p o d o e t a tD e m  n a  k a rm ę  i  d a d ś c ió łk ę  d l i  
i n w e n ta r z a .  *

D ro g i  sz u t ro w a n e  i d rz e w k a m i  obsa
droa^y

I  to r a z e m  ze  w s z y s tk ie m '  p r o r e o -  
taro i  p o d a tk a m i  i a d m n  s t r a c h  zac lac ir -  
uem i  pod  k o n .e e  f c s s  r . do s p n e d l n i a  
za  c e n ę  1 5 0 ' t n  z ł r .

D łu g u  h ip o te c z n e g o  b a n k o w e g o  ai> or -  
t j ż u j ą c e g o  s ię  j e s t  n a  m a ją tk u  72000 z ł

Bliższych inforaacyj zasięgnąć 
można w kancohrjl adw. Dr. Soło 
wija we Lwowia ul. Kopernika
L. 15.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść podania, swoje najdalej do 
końca m arca 4894. na ręce Dyrekcji szkoły w Jagielnicy (poczta Ja- 
gielnica) i przy dolącz^fiiu dokładnego i wiarygodnie udokumentowa- 
uego ż y c i o r y s u  (cnriculum vitac) wykazać, ż e  posiadają zawodowe 
uzdolnienie "do zajmowania wspomnianej posady.

\VTc Lwowie, dnia 10. lutego 1894.

poleca: dla celów aptecznych, do fabrykacji perfum , dla 
fabryk likierów , na  nalew ki i t  p.

spirytus najczyściejszy bezwonny
niedościgniony na  punkcie jakości i czystości tow ar 

pierw szej próby.

Już został otwarty
G ł ó w n y  Skład Wędlin

1227 1 - 4

R ESTAU R AC JA

Józefa Jankowskiego
we w łasnaj kamienicy l io , ni. H alicka we Lwowie

('awniej h a u d c l  kurzenny Wgo P. Adolfą Mańkowskiego)
z wiellćm komfortem i gustownie urządzone nv wzór, praktyka 

wany w głównych miastach zagranicznych
poltcająe:

T l / I  T ł \ l V  * w ^ z t i k : e  w z a k -e s  p o s ‘eo o w e g o  m ss a r s tw .*  w t h o -  
fY  JrjllJLłJlTN A d z i .m  s r ty k ' i ł y  w ła s n e g o  Wyrobu i ia j i« p sz« j  iakoś.d, 

-zi iłhe 4 d o b ro c i  i w y ś m ie c i t a g o  sm a ku ,  n i d e r  ’ p c s i u k i w a u e ,  ja k o te ż

K U C H *  J R  z d r o  t r ą  i  s m a c z n ą
-.w.- --.hi r»e zaw--ze i« O. h v t aw, pr.dawanT I. Sz-tnowayar t* T.

o wielkim y retia- '» y n jlu v aeinnka potraw lub w abon lmenoie 
ił(,Belom W fiiippipr* .tiTi

Piwo Pllzneńskfe % fcrowarn a^oyjJOAP w Pllzirfe
n i» s ró w c » n o  w sa iak n  p o d  w z g l ę d e m  j a k u ś c i .

. . . a r r n i f  h ł l  w e g ie r s k io  i * n s t r i a « k ie  n a  m i a r y  i bu te lk ', ,  j a k o t e ł  
Y V I N O N A l U  C O U N A C  f r a r e n s k i  ( k u r a c y j n y ) ,  o raz  P O R T E R
p r l w d z i w y  a n g i e l s k i ’!  n s j b a r d  i a j p o s z u k i w a n e  L I K I E R Y  k ra jo w e  1 z a g r a -

Usługa, skrzętna i  rzetelna
P r z e z  d ł n g n  l a t a  d o z n a w i ł  mój s k ł a d  w ę d l in  t  p o k o je m  d .  śn  a d a ó  

p rz e d t a  i ” «-k-vis  k o ś c o ł a  OO. J t z u i D w  » e  L w o w ie  o so b l iw s z y c h  w z g lę -  
d ó w  ł a n k a w y c h  P .  T .  P u b l i f - z a c ś c i ,  k tó ry m  i i  i  i a ^ d ^ ł  po le  < j ą c  s ię ,  m am  
zaszc  y t  k r e ś l  ć  s ię  ej u n iż o n y m  s ł u g ą  a g łę b o k im  p zae n n k ie m

JOZEF JANKOWSKI, m a s a r z  i  r t s l a u  a to r .

TOsiis i tema foijjnife Mbie
wg L w o w ie , n l ic a  J a g ie llo ń s k a  1. 3.

p o l e c a

do zasiewu wiosennego:
Lucernę oryginalną francinkd w najlepszym gatunku, wolną od 

kanianki.
Lucernę węgierską w najlepszym gatunku, wolną od kani»nki. 
Koniczynę crerw tną , białą, żaftą. szwooz»ą i t. d ,  wolną od 

kaniauki.
Tyrrotkę, Rajgras angielski, wloskb franeuekł i wszystkie inne

traw y pastewne.
Szportk olbrzymi i zwykły- . ..
B u ra k i pi s tu w r .e  w  k i lk u  w ypróbow anych najlepszych gatunkach, 

jak: „M am uty", „O berudorłskie“, BV aoriac", ..Klum pen",
Flasze" i t. p.

Pszen cę, Żyt i jare. Jtctm iań i O w is s  w szlachetnych, wczesnych 
i późniejszych odmianach, 

kukuruilzę „Ki ÓSki ząb”, oryginalny am erykański „Yirginijfr 
i węgierski.

Kukurudłę C!rquantno, Pigncletto, Balowióską i t. p.
Fbsu'6 olbrzymią białą, czarną i inne.
Groch ,> ic to rja“, zielony drobny, złoty.
Łubifl żółty, niebieski i biały. 123 1 - 5
Wykę, 8obiv, Soczewicę.

Wszfiłkie Inne m siona po c enach t a r p ^ y c h .

Utrzym uje stale na składzie

NAWOZY SZTUCZNE
z pierwszorzędnych fabryk, o zagwarantowanych składrnkach.

MASZYNY ROLNICZE
n ajn ow szej i n a jlep szej k 0118̂ ^ ^  fabl7 k k ra jo w y ch  i zagra-

p d ppw ied iiA liy  »  m U Jra jf  Ą<i*P K rF .sw W , P*pi«r f fabryki czexl«isklej, l  d ru k a tA i ,W e u « ik *  P °d  w i | d e m  t T i a i ć ^ k *  K »ttner» .


